
N« 51. Kraków, Piątek 2 Marca 1888. Bocznik m
„C ra«" wychodzi codziennie wieczór, wyjąwszy niedziele i dni świąteczne.

Oddzielne Nra Czasu, o ile zapas starczy, w Krakowie po 10 c., we Lwowie lub z przesyłkę pocztową 12 o.

P r e n u m e r a t a  w y n o s i :
„  . . , . na caty  r °k na kw artał
Focztą w państwie a u s try a c k ie m ........................................  24 złr. 6 złr.

» „ niemieckiem   28 złr.  ̂ z}r‘
. .» 'Jo Włoch, Francyi, Anglii Belgii, Szwajcaryi, Turcyi
i innych państw, należących do związku pocztowego . . 32 złr. 8 złr.

Prenam eratę przyjmuje się tylko «>d t-go  do ostatniego dnia w miesiącu. 
Listy z pieniędzmi i przekazy pieniężne na prenumeratę i ogłoszenia (inseraty) uprasza sie nadsyłać 
franco do Administracyi Czasu w Krakowie. — L isty  reklamacyjne nieopieczętowane nie* podlegają 

opłacie pocztowej. — Listów  niefrankowanych nie przyjmąje się.
Hękoplsmów nadsyłanych nie zwraca się.

na 1 miesiąc
2 złr. 50! o t
3 złr.

3 złr. CZAS
P r e n u m e r a t ę  p r z y j m u j ą :

Administracya „CZASU11 w Krakowie i urzędy pocztowe. Mlejieowa prenumeratę księgarnia 
S. A. Krzyżanowskiego, handel Z. Skalskiego w Sukiennicach, biuro dzienników i ogłoszeń E. Silbersteina 
Plac Maryacki 1. 9, handel Bajera przy ul. Grodzkiej, trafika Kuklińskiego w Sukiennicach, główna trafika róg 
Rynku i ul. św. Jana. — Ogłoszenia (inseraty) przyjmuje się za opłatą od miąjsca wiersza drobnym dru­
kiem (petit.) za pierwszy raz 10 ct., za każdy następny po 5 ct. Nadesłane (na 3 stronie) od miej« 
sea wiersza drukiem drobnym po 30 ct. za każdy raz. — Prenumeratę przyjmują: we Lwowie 
Biuro dzienników ul. Karola Ludwika 1. 9, Ajencya „CZASU" w głównym składzie tytoniu Nr II ulica 
Trybunalska L. 4; w Paryżu wyłącznie p. Adam, Rue des Saints-Pferes 81, ("prenumeratę p. W. Ra­
czkowski, Courbevoi pod Paryżem, Rue du Chemin ae fer 44); w Wiedniu pp. Haasenstem & Vogler 
(także w Hamburgu, Frankfurcie n. M., Berlinie, Lipsku, Bazylei i Wrocławiu), A. Oppelik, R. Mosse 
(także w Berlinie, Hamburgu, Monachium i Norymberdze), H. Schalek, M. Dukes, J. Danneberg, A. HerndJ, 
M. Stern, (tylko prenumeratę pp. H. Goldschmidt & C.); w Frankfurcie n. M. G. L. Daube & C. 
W Warszawie przyjmują ogłoszenia pp. Reichmann i Frendler, biuro ogłoszeń przy ul. Senatorskiej.

Ogłoszenie przedpłaty.
Z przesyłka pocztową w państwie 

A nstryackiem na Marzec . . . 
Od 1 Marca do końca Czerwca. .

złr. 2-50 
8 -

marek 6 
*  20

Z przesyłka pocztowa w państwie 
Niemieckiem na Marzec . . . .

Od 1 Marca do końca Czerwca . .

W *  Prenumerata Uczy się tylko  
od pierwszego do ostatniego dnia 
w miesiącu.

PP. Prenumeratorowie Czasu mogą nabywać 
w Administracyi Czasu kompletne, ozdobnie opra 
wne w angielskie płótno ze złotemi wyciskami 
dzieła Juliusza Słow ackiego w 6 tomach 
i „Ramoty" Augusta W ilkoiiskicgo, naj 
znakomitszego humorysty polskiego, w 6 tomach 
razem za 5 złr.

Przegląd Polityczny.
K raków  1 marca.

W kołach parlamentarnych utrzymują, iż odtąd 
aż do świąt wielkanocnych odbywać się będą ty- 
godniowo tylko dwa pełne posiedzenia Izby po- 
selskiej. Na ostatnich posiedzeniach ma nastąpić 
pierwsze czytanie wniosków szkolnych ks. Lich- 
ensteina i dep. Herolda. Czas wolny między po­

siedzeniami Izby wypełniony zostanie obradami 
omisyj, a w szczególności komisyi budżetowej i 

komisyi dla podatku od wódki. Komisya budże­
towa, o ile to możebne, ma odbywać codziennie 
posiedzenia i weźmie pod dalsze obrady najpierw 
etat ministerstwa handlu, następnie etat minister­
stwa spraw wewnętrznych i rolnictwa, a w końcu 
preliminarz ministerstwa oświaty. Preliminarz bud­
żetu musi być załatwionym do Świąt wielkano­
cnych, aby sesya poświąteczna rozpocząć się mo­
gła jeneralną dyskusyą nad budżetem, gdyż już 
12 maja zbierają się delegacye wspólne. Mimo 
starań rządu, aby podatek gorzelniany jak  najry­
chlej został załatwiony, uważają za rzecz niemo 
żliwą, aby takowy przed świętami mógł wejść na 
porządek dzienny pełnej Izby. Komisya dla po 
datku gorzelnianego obradowała wczoraj w obe­
cności ministra^ skarbu Dra Dunajewskiego, i jak 
donoszą dzienniki, wybrała po zakończonej dysku- 
syi podkomitet; w skład którego weszli posłowie: 
Czaykowski, Rutowski, Meżnik, Nadherny, Zallin- 
ger, Rogi, Menger, Plener i Spens.

Na uwagę Pester Lloyda, że propozycye rosyj­
skie tracą przez trzymanie się od nich zdała in­
nych mocarstw na wartości, odpowiada Nordd. 
AUg. Z tg: „wywody Pester Lloyda  obracają się 
w kółku błędnem," w którem nikt daleko nie zaj­
dzie. Świeżo rozpoczęta akcya dyplomatyczna ma 
właśnie rozbicie takich kółek błędnych na celu, 
w których się od lat długich problem sprawy buł­
garskiej pewno nie na korzyść pokojowych sto­
sunków międzynarodowych obracał."

Pierwsze wątpliwości, ażeby się drogą odoso­
bnionego działania trzech mocarstw (Rosyi, Nie­
miec i I  rancyi) kwestya bułgarska dała rozwią­
zać, powstają we Francyi. Ztamtąd to donoszą 
teraz, że zamiary ich rozbiją się prawdopodobnie 
o opór Porty, która tylko w takim razie da się 
skłonić do ogłoszenia obecnego stanu rzeczy w Buł 
garyi za nielegalny, jeśli wszystkie mocarstwa od 
niej tego zażądają.

Ze wiadomości tego rodzaju najpierw z Paryża 
wychodzą, jest dość symptomatycznem i zdaje się 
znamionować jakieś budzące się we Francyi po 
sfn Cxr Że ro' a -’ej > dopomagająca do pogodzenia 
s ro ń ? r eC 2 R^ ą Die je8t Politycznie zbyt by-
aby sułtann% ' Ztąd bardz° naturalne O z e n ie , aby sułtan me przyjął tych propozycyj; które

i Irancya popierała.

okręgach wyborczych, w których się niedawno obowiązku podatkowego i ztąd też pochodzą liczne 
wybory uzupełniające odbyły, zwróciło na s i e b i e  skargi i reklamacye.
uwagę rządu. Na Boulangera, chociaż nigdzie wy- Na ostatniej sesyi sejmowej sprawa ksiąg grun- 
branym me został, padło wogóle 60,000 głosów, towych omawiana była wskutek wniosku p. Lenar- 
co zdaje się być dowodem skrytej agitacyi. R ad a ' towicza, który podniósł między innemi, że z po-
ministrów zajmowała się tą  sprawą. — National 
zawiera zachodzące w niej podejrzenia w następu 
jących pytaniach: Czy prawdą jest, że jen. Bou 
langer, zamiast trzymać się zdała wszelkich agi 
tacyj wyborczych, przyzwalał na nie, a nawet je 
wywoływał? Ze istnieje jakaś „Agence Thibaud" 
i ma pod sobą w departamentach liczne agentury 
które nurtują za wiedzą Je n . Boulangera i poro 
zurniewają się z nim ? Ze rząd ma już w ręku 
klucz do szyfrowanego pisma, w którem się ko- 
respondeneya między Boulangerem a p. Thibaudem 
odbywa ?

Jak wiadomo, wyparł się jen. Boulanger, zaraz 
po nieudałych wyborach, wszelkiego wspólnictwa 
z tą agitacyą, ogłaszając, że się nawet wbrew wy 
raźnej jego woli odbyła.

Z Zofii donoszą do Times a , na podstawie o 
świadczeń ministra spraw zewnętrznych Strańs 
kiego i dawnego ministra Naczewicza, że ustąpię 
nie księcia Koburgskiego sprowadziłoby anarchię 
której nieprzyjaciele Bułgaryi pragną, i dlatego 
rząd obecny użyje wszelkich sił, aby temu zapo- 
biedz. Bułgarzy ulegną tylko sile, ale stoczą pierw 
zaciętą walkę za niezawisłość swą, uznaną przez 
kongres berliński.

między innemi

Niespodziane postawienie kandydatury jenerała 
Boulangera we wszystkich sześciu francuskich

KORESPONDENCYA „CZASU"
L w ó w  29 lutego.

(Opodatkowanie przemysłu domowego. — Pomiary grun­
towe i plany działów dla wpisów hipotecznych).

W ostatnich czasach znowu częściej cokolwiek 
wpływać zaczęły zażalenia z powoda wrzekomo 
niesłusznego opodatkowania przemysłu domowego 
Krajowa władza skarbowa chcąc w tej mierze 
uchylić wszelkie wątpliwości, a zarazem dać pod 
władnym organom stalą i jasną dyrektywę, wy­
dała w ostatnich czasach pouczające rozporządze­
nie, według którego uwolnienie od podatku służy 
gospodarzom gruntowym, których głównem za­
trudnieniem jest gospodarstwo rolne, a którzy obok 
rolnictwa zajmują się przemysłem, jako ubovznem 
zatrudnieniem nie stale, lecz czasowo w swoich 
pomieszkaniach bez przemysłowych pomocników 
'czeladników lub terminatorów) i w tak małym 
rozmiarze, że takie uboczne zarobkowanie samo, 
a nawet w połączenia z innem zarobkowaniem te 
go rodzaju, nie wystarcza na zapewnienie bytu 
samoistnego. Osobom, które obok gospodarstwa 
rolnego zajmują się takiem ubocznem zarobkowa­
niem czasowo służy uwolnienie od podatku za­
robkowego także wtedy, jeżeli z wyrobami swego 
irzemysłu domowego odwiedzają sąsiednie targi 

tygodniowe lub jarm arki. Inaczej jednak ma się 
rzecz z osobami zaliczonemi do trudniących się 
irzemysłem domowym, których głównej podstawy 
utrzymania nie stanowi gospodarstwo rolne, lub 
którzy wogóle wcale nie są posiadaczami grunto­
wymi i trudnią się produkcyjną przemysłową czyn­
nością w swoich mieszkaniach, nie używając wpra 
wdzie przemysłowych pomocników, lecz przy współ­
udziale członków własnej rodziny, oraz domowni­
ków w tak znacznym rozmiarze, że z wyrobami 
swojemi odwiedzają nawet odleglejsze targi i uży­
wają do transportu częścią najętych wozów. W tym 
wypadku władza skarbowa nie uważa przemysłu 
domowego za czasowy tylko uboczny zarobek, 
ecz za regularnie prowadzony przemysł. Tacy 
rrzemysłowcy według przepisów obowiązujących 
nie mogą być uwolnieni od podatku zarobkowego, 
a tem samem obowiązani są przedłożyć władzy 
skarbowej deklaracyę wymaganą do wymiaru po­
datku zarobkowego. Władzom wymiarowym pole­
cono, aby do powyższego przepisu stosowały się 
także i wtedy, gdy osoby zajmujące się takim 
irzemysłem, a obowiązane do opłacania podatku 
zarobkowego przez władze polityczne, lub Izby 
handlowe, nie są uważane za przemysłowców w du­
chu ustawy przemysłowej. Ten ostatni szczegół 
jest ważny, bo koła interesowane uważają często 
dopiero charakter przemysłowy pewnego zarobko­
wania w myśl ustawy przemysłowej za kryteryum

wodu różnych kosztów i trudności transakeye po 
wsiach w wielkiej liczbie nie bywają do ksiąg 
tych wpisywane, a wskutek tego faktyczny stan 
posiadania nie jest zgodny z wpisami hipoteczne- 
mi i niezgodność ta zamiast ustępować wzmaga 
się coraz więcej. Jedna z trudności zachodzących 
w tej mierze t. j. niedostateczna liczba geometrów 
ewidencyjnych i spowodowana tem zbyt znaczna 
rozlegh-ść ich terytoryów podnoszona bywa od 
kilku lat także w petycyacn do Sejmu wnoszo­
nych. Petenci utrzymują, że włościanie pozbywa­
jący grunta w razie zachodzącej potrzeby kata­
stralnego podziału parcel, omijają w różnorodny 
sposób dopełnienie wymogów prawnych w tej mie 
rze, aby nie udawać się do geometry mającego 
siedzibę w miejscowości o kilka mil odległej. K ra­
jowa władza skarbowa rozpatrując te petycye 
przyszła do przekonania, że źródło złego nie tkwi 
w odległości siedziby geometrów t. j. w ich zbyt 
obszernym zakresie terytoryalnym i że skargi te­
go rodzaju wypływają tylko z nieznajomości orga- 
nizacyi służby ewidencyjnej. Geometrzy ewiden­
cyjni w myśl obowiązujących norm organizacyj­
nych przeprowadzają w miesiącach od maja do 
listopada wszystkie potrzebne czynności ewiden­
cyjne w gminach swego powiatu pomiarowego, 
według z góry w ten sposób wytkniętego planu 
podróży, że na każdą gminę p*rzypada jednorazo­
wa obecność geometry w tym okresie czasu. Od 
listopada do maja geometrzy ewidencyjni praco 
wać mają w swojej siedzibie urzędowej nad prze 
prowadzeniem w operatach katastralnych zmian 
w lecie sprawdzonych. Nadto geometra ewiden 
cyjny wyznacza także w siedzibach urzędów po 
datkowych do jego okręgu pomiarowego należą 
cych termina do przyjmowania od stron zgłoszeń 
ewidencyjnych. Daną więc jest wszędzie możność 
dopełnienia wymogów prawnych. Odpisy łub kopie 
z map katastralnych mogą być zamawiane w wła 
ściwym urzędzie podatkowym lub w drodze ko 
respondencyi w archiwum map katastralnych, więc 
pod tym względem odległość siedziby geometry 
niema znaczenia. Gdzieby wreszcie zachodziły rze­
czywiście trudności podnoszone w petycyach po­
wyżej wspomnionych, tam interesantów zamilcza 
jących działy gruntowe tylko pouczyćby wypada 
ło, że pomiary gruntowe i pla; v działów grunto 
wych wykonane przez autoryzowanych geometrów 
cywilnych posiadają prawne warunki substrata dla 
wpisów hipotecznych

JE. Włodzimierz hr. Dzieduszycki, Fedorowicz, 
Dr Faustyn Jakubowski, Karol hr. Lanckoroński, 
August Schellenberg, wł. kantoru we Lwowie, Dr 
Ferdynand Weigel, Dr Józef Wereszczyński i Lu­
dwik Wierzbicki.

Minister skarbu mianował w etacie proknrato- 
ryi skarbu w Galicyi adjunkta Dra Kazimierza 
Ł u c z k i e w c z a  i koncepistę Dra Eugeniusza J a -  
r o s z a  sekretarzami.

Rada szkolna krajowa zamianowała tymczasowe­
go nauczyciela Floryana K o t o w s k i e g o ,  w Swo­
szowicach, rzeczywistym nauczycielem szkoły etato­
wej w Swoszowicach; tymczasowego nauczyciela 
Jana Bronisława Z a r u d z k i e g o ,  w Zabłotcacb 
rzeczywistym nauczycielem szkoły etatowej w Za 
błotcach; tymczasową nauczycielkę Helenę K o 
t l a r s k ą ,  w Tuchowie, rzeczywista nauczycielką 
szkoły czteroklasowej mieszanej w Tuchowie.

2E K ola polskiego.

L w ó w  29 lutego.
(Posiedzenie komisyi krajowej dla spraw przemysłu do 

mowego i rękodzielniczego).
Q  JE. Marszałek krajowy, jako przewodniczący 

komisyi krajowej dla spraw przemysłu domowego 
i rękodzielniczego, zaprosił członków tejże kotni- 
syi na zwyczajne posiedzenie, które się odbędzie 
w niedzielę dnia 4 marca w sali obrad Wydziału 
krajowego z następującym porządkiem dziennym:

1) Odczytanie protokółu z ostatniego posie 
dzenia;

2) Sprawozdanie rachunkowe biura;
3) Ukonstytuowanie się komisyi na podstawie 

nowego statutu, podział na sekeye fachowe;
4) Uchwały Sejmowe, przekazujące komisyi do 

załatwienia petycye w sprawach przemysłowych;
5) Podania o pożyczki z krajowego funduszu 

irzemysłowego i o zapomogi na cele przemysłowe;
6) Prośby o s ty p e n d y a ;
7) Wnioski członków komisyi.
Równocześnie zamianował Wydział kraj. człon­

kami komisyi p p .: Edmunda Mochnackiego, pre­
zydenta m. Lwowa; Kazimierza Laskowskiego, 
radcę Namiestnictwa; Arnulfa N avratila, inspek­
tora przemysłowego; Dra Alfreda Zgórskiego, dy­
rektora Banku krajowego; Franciszka Zim ę, dy­
rektora Galicyjskiej kasy oszczędności; Bolesława 
baranowskiego, inspektora krajowego; Juliusza 
Bykowskiego, profesora politechniki; Jana Fran 

kego, prof, politechniki i Juliana Zachariewicza, 
jrof. politechniki; czterech ostatnich na wniosek 
comisyi.

Skutkiem tego skład komisyi się podwoił, gdyż 
dotychczas liczyła komisya 9 członków, mianowi­
cie zasiadali w n ie j: JE. ks. Jerzy Czartoryski,

Po otwarciu posiedzenia Koła poselskiego poi 
skiego w dniu 26 z. m., przewodniczący Jaworski 
przedłożył Kołu parę petycyj nadeszłych do Koła, 
a tyczących się rządowego projektu przeciwko pi 
jańitwu, oraz mnóstwo petycyj, memoryałów i te 
legramów od Rad powiatowych i miejskich, To 
warzystw rolniczych, Spółek gorzelnianych i t. d 
przeciw rządowemu projektowi ustawy o opodat­
kowaniu wódki, nadeszłych do Koła lub do poje 
dynczych posłów. Wszystkie te pisma przekazało 
Koło swoim właściwym komisyom; petycye zaś 
z Bochni i Nowego Targu o założenie tam gim 
nazyów, przekazało swej komisyi szkolnej.

P. Niemczynowski, przedkładając petycyę Sto 
warzyszenia krawców lwowskich, uczynił wniosek 
„Koło uchwali wybór komisyi z 5 członków dla 
zbadania wszystkich przesłanych petycyj od rę 
kodzielników z naszego kraju , co do zmiany u 
stawy przemysłowej z r. 1883." Wniosek ten po 
krótkiej dyskusyi przyjęło Koło z poprawką Chrza 
nowskiego, aby przekazać go przemysłowej ko 
misyi Koła z przybraniem p. Niemczynowskiego

Przystąpiło Koło do roztrząsania spraw będą 
cych na porządku dziennym następnego posie­
dzenia Izby.

Sprawozdanie komisyi Izbowej o projekcie no 
welli zawierającej przepisy co do ustanowienia 
remuneracyi katechetów i nauczycieli rełigii z fun 
duszu szkolnego. Sprawozdawca p. Czerkawski 
wniósł, aby Koło głosowało w tej sprawie za wnio­
skami większości komisyi orzekającemi, iż jeżeli 
szkoła ludowa składa się z trzech klas, obowiąz­
kiem duszpasterzy jest nauczanie rełigii, lecz je ­
żeli w szkole jest klas więcej, to ma być usta 
nowiony katecheta lub nauczyciel rełigii, pobiera 
jący remuneracyę z funduszu szkolnego. Jednak 
postanowienie to wchodzi w życie za uchwałą od 
nośnego Sejmu. W rozprawach nad tym przed 
miotem zabierali głos pp.: Ruczka, Chrzanowski, 
Bobrzyński, Gniewosz, Czartoryski, Smolka i spra 
wozdawca Czerkawski. Poczem Koło uchwaliło 
głosować za wspomnianemi wnioskami większości 
komisyi.

Następnie Koło uchwaliło głosować w Izbie za 
uznaniem za ważne wyborów pp. Struszkiewicza 
i Heinricha.

P. Lewakowski August przedstawiwszy, iż wsku 
tek częstych przerw w ruchu na drogach żela­
znych przez zaspy śnieżne, wiele miejscowości 
wzdłuż kolei transwersalnej nie otrzymuje po kil­
kanaście dni poczty, żądał, ażeby ten fakt pod­
nieść na posiedzeniu komisyi budżetowej i upo­
mnieć się o zaradzenie złemu. Po krótkiej dysku­
syi Koło postanowiło, aby Przewodniczący Koła, 
przedłożywszy tę rzecz ministrowi handlu, żądał, 
by w razie przerw ruchu na drogach żelaznych, 
isty i przesyłki pocztowe w Galicyi przesyłane 

były pocztą wozową lub konną t a k , jak  się to 
dzieje w takich razach w innych krajach monar­
chii, oraz aby polscy członkowie komisyi budże 
towej przy rozprawach nad działem poczt przed­
stawili, aby i w Galicyi rząd starał się o utrzy 
manie komunikacyi pocztowej w razie przerw w ru­
chu kolejowym, i zażądał, jeśli potrzeba, odpowie 
dniego na to funduszu.

P. Struszkiewicz zdał sprawę Kołu o przedwstę­
pnej naradzie komisyi kolejowej co do wniosku, 
tyczącego się kolei żelaznej Karola Ludwika, a 
przodłożonego Kołu na poprzedniem posiedzeniu. 
Mianowicie komisya wniosła, aby Koło ją  upoważ­
niło do zażądania od ministra handlu wyjaśnień, 
co rząd zamyśla przedsiębrać, gdy w roku przy­
szłym ma państwo prawo wykupić na swoją wła­
sność drogę żelazną z Krakowa do Dębicy wraz 
z odnogami do Wieliczki i Niepołomic. Koło zgo­
dziło się na to żądanie komisyi.

Po poufnej krótkiej dyskusyi załatwiono także 
wniosek p. Bartoszewskiego, postawiony na po­
przedniem posiedzeniu, tyczący się taktycznego 
postępowania w sprawie opodatkowania wódki, 
zaś p. Chotkowski cofnął swój również na poprze­
dniem posiedzeniu przedłożony wniosek co do pod­
wyższenia pensyi profesorów w seminaryach du­
chownych, gdyż wniosek ten został tymczasowo 
załatwiony dyskusyą w kom isji budżetowej i o- 
świadczeniem ministra.

Po wyczerpaniu przedmiotów, postawionych na 
porządku dziennym obrad Koła, p. Lewakowski 
August poruszył sprawę wielokrotnie już w Kole 
i w Izbie przez posłów polskich popieraną, o po­
większenie liczby sądów w Galicyi i wniósł, aby 
przy rozprawach w komisyi budżetowej nad budże­
tem ministerstwa sprawiedliwości polscy członko­
wie komisyi upomnieli się o powiększenie sumy 
na sądownictwo w Galicyi w ten sposób: po pierw­
sze, by już w roku bieżącym można utworzyć i 
obsadzić posady prowadzących księgi gruntowe 
przy wszystkich tych sądach w Galicyi, w których 
księgi gruntowe są dla połowy miejscowości jnż 
założone; po drugie, aby sąd obwodowy w Jaśle 
już w r. b. mógł urzędowanie rozpocząć; po trze­
cie, aby kwota na dyurna w Galicyi przeznaczo­
na, była większą o 15.000 złr.; prócz tego żądał, 
ażeby potem członkowie komisyi budżetowej po­
starali się , iżby komisya ta przyjęła i postawiła 
rezolucyę, wzywającą rząd do przedłożenia projektu 
ustawy, zniżająctj należytości stemplowe od po­
dań tabularnych, odnoszących się do realności 
włościańskich, t. j. będących przedmiotem ksiąg 
gruntowych przy sądach powiatowych. Nad wnio­
skami tymi rozpoczęły się rozprawy, w których 
zabierali głos pp.: Gniewosz, Madejski, Hausner; 
przedstawili cni, że pierwszy wniosek główny o 
powiększenie liczby sądów w Galicyi, kilkakrotnie 
przez posłów polskich stawiany i popierany, zna­
lazł w części zadośćuczynienie, a popierają go da­
lej posłowie usilnie, lecz wniosków powyższych 
w komisyi budżetowej wnosić nie mogą, bo komi­
sya skończyła już obrady nad budżetem minister­
stwa sprawiedliwości, przeto wnioski powyższe 
możnaby postawić wprost w Izbie, gdy roztrząsa­
ny będzie przez nią budżet ministerstwa sprawie­
dliwości, a nad wnioskiem drugim będą się za­
pewne w Kole toczyć obrady, gdy przyjdzie taka 
sama rezolucya, uchwalona przez Sejm na wnio­
sek posła Lenartowicza, pod obrady Koła.

Następnie na wniosek Chrzanowskiego i Haus- 
nera, Koło uchwaliło, aby postanowić, iżby projekt 
budżetu przychodził pod obrady Koła zaraz po 
przedłożeniu go przez Rząd Izbom, a nie dopiero 
wówczas, gdy go komisya budżetowa roztrząśnie; 
albowiem zmiany, któreby Koło pragnęło w bu­
dżecie poczynić, najłatwiej jest przeprowadzić, gdy 
budżet roztrząsa komisya budżetowa i wówczas 
polscy członkowie tej komisyi przedkładaliby jej 
te zmiany lub odnośne wnioski. Po roztrząśnięciu 
zaś budżetu przez komisyę budżetową bardzo 
trudno już zmienić jej wnioski przy uehwałach 
w Izbie. Koło przyjąwszy powyższy wniosek, po­
stanowiło zaraz przystąpić do obrad nad budże­
tem ministerstwa rolnictwa, który ma roztrząsać 
tomisya budżetowa w dniu następnym.

Wśród rozpraw nad budżetem ministerstwa rol­
nictwa, w których zabierali głos pp. Starzyński, 
Struszkiewicz, Rutowski, Hausner, Lewakowski 
Karol, Jaworski, Abrahamowicz, Chrzanowski, 
Lewicki, Orzechowski, Hompesch i Kopyciński, 
przedłożono następujące wnioski:

P. Starzyński wniósł uchwalenie następującej 
rezolucji: „Wzywa się Rząd, ażeby ze względu*na 
Łonieczność wydatniejszego subweneyonowania rol­
nictwa, zwłaszcza w kierunku chowu bydła, w pre- 
iminarzu budżetowym na r. 1889 wstawił kwotę 
rrzynajmniej o 50.000 złr. wyższą w pozycyę 
subweneye, aniżeli w roku obecnj'm.

P. Hompesch, aby ponowić rezolucyę w po- 
irzednim roku uchwaloną, wzywającą rząd, by u-

ran  Wołodyjowski.
P O W I E Ś Ć  

H enryka Sienkiewicza.

(90;

(Ciąg dalszy).

Za janczarami stali spahowie, za nimi regu­
larne wojska baszów, a dalej pospolitacka chasa. 
^«ły ten obóz od kilku miesięcy stał już pod Kon- 
n rri h? opVlcm > czekając, aż się potęga uzupełni

wladziwaJS '  n,inijdf ? ' b 8tr°D tareckie^0sa w s /v  w iiu -V .’ "  ! aż 8lonee wiosenne, wys-
stani/" * Zlcmi> ulatwi pochód do „Lechi-

Słońce zaś jakoby także woli sułtana podległe, 
świeciło pogodnie. Od początku kwietnia do maja 
zaledwie kilka razy dżdże ciepłe zrosiły Czukun- 
czauryjskie błonie zresztą nad namiotami sułtana 
zwieszał się błękitny Boży namiot bez chmurki 
Blaski dzienne grały na białych płótnach, na bom- 
biastych zawojach, na różnobarwnych kefijach na 
ostrzach hełmów, chorągwi i dzirytów, zatapia­
jąc wszystko i obóz i namioty i ludzi i stada 
w morzu jasnego światła.

Wieczorem na pogodnem niebie połyskiwał nie 
przesłonięty tumanem sierp księżyca i patronował 
cicho tym tysiącom, które pod jego znakiem cią­
gnęły na zdobywanie ziem coraz nowych; potem 
wybijał się coraz wyżej na niebo i bladł przy łu­
nie ognisk. Lecz gdy one rozbłysły na całej nie 
zmiernej przestrzeni, gdy piesi Arabowie z Da­
maszku i Alepn, zwani mianem massała dzilarów, 
pozapalali zielone, czerwone, żółte i błękitne lam­
py wedle sułtańskich i wezyrskieb namiotów, zda­
wać się mogło, że to szmat nieba upadł na zie 
mię i że to gwiazdy tak się mienią i migocą na 
błoniu.

Wzorowy ład i posłuch panowały wśród tych 
zastępów. Baszowie gięli się, jak trzcina pod 
wichrem, przed wolą sułtanską, przed nimi gięło 
się wojsko. Nie zbrakło spyży  ̂dla ludzi i stad. 
Wszystkiego dostarczano nad miarę, wszystkiego 
w porę.

We wzorowym również porządku przechodziły 
godziny ćwiczeń wojennych, godziny posiłku i mo­
dlitwy. W chwilach, gdy muezini poczęli wzywać 
z pobudowanych naprędce drewnianych wieżyczek 
na modlitwę, całe wojsko obracało się twarzą ku 
wschodowi, każdy rozścielał przed sobą skórę lub 
dywanik i całe wojsko padało, jak  jeden czło­
wiek, na kolana. Na widok zaś owego ładu i o- 
wych karbów rosły serca w tłumach i dusze na­
pełniały się pewną nadzieją zwycięstwa.

Sułtan, przybywszy do obozu pod koniec kwie­

tnia, nie odrazu w pochód wyruszył. Czekał prze­
szło miesiąc, żeby w o d y  obeschły, tymczasem woj­
sko ćwiczył, do obozowego życia je wezwyczajał, 
rządził, posłów przyjmował i roki pod purpuro­
wym baldachimem odprawiał. Cudna, jak  sen, 
pierwsza małżonka, Kasseka, towarzyszyła mu na 
wyprawę, a z nią szedł również do rajskiego snu 
podobny dwór.

Złocony wóz wiózł panią p°d namiotem z pur­
purowego tyfi.yku, za nim szły inne wozy i białe 
syryjskie wielbłądy, także purpurą kryte, juki 
niosące. Hurysy i bajadery śpiewały jej pit śni 
przez drogę, rdodkie tony cichych instrumentów 
odzywały się natychmiast, gdy zmęczona drogą 
przymykała jedwabiste zasłony swych oczu — 
i kołysały ją  do snu. W czasie znoju dziennego 
powiewały nad nią wachlarze z piór strusich i 
pawich; wschodnie, bezcenne wonie płonęły w in­
dyjskich czarach przed jej namiotami. Towarzy- 
sz>dy jej wszystkie skarby, cuda i bogactwa, na 
jakie tylko Wschód i potęga sułtańska zdobyć się 
mogły.

Hurysy, bajadery, czarni rzezańce, służebne, 
do aniołów podobne pacholęta, syryjskie wielbłą­
dy, konie z pustyń Arabii, słowem cały orszak 
połyskiwał od bisiorów, lam, złotogłowiów, lśnił 
się jak  tęcza od dyamentów, rubinów, szmara­
gdów i szafirów. Padały przed nim na twarz na­
rody, nie śmiąc spojrzeć w to oblicze, do które

wał się ów orszak albo nadziemskiem widzeniem 
albo rzeczywistością przez samego Allacha ze 
świata tych widzeń i sennej ułudy na ziemię prze­
niesioną.

Lecz słońce grzało coraz silniej, i nadeszły na 
reszcie dni znojne. Więc pewnego wieczora za­
ciągnięto chorągiew na wysoki maszt przed suł- 
tańskim namiotem i wystrzał z działka zwiastował 
wojskom i ludom, iż pochód do Lechistanu się 
rozpoczyna.

Zahuczał wielki święty bęben, huknęły wszyst­
kie inne, ozwały się przerażliwemi głosami pisz­
czałki, zawyli pobożni półnadzy derwisze, i rzeka 
ludzka ruszyła pod noc, dla uniknięcia słonecz­
nego skwaru. Ale samo wojsko miało dopiero 
w kilka godzin po ogłoszeniu pierwszego hasła 
wyruszyć.

Najpierw poszedł tabor, poszli ci baszowie, któ 
rzy spyżę dla wojska obmyślali; poszły legie całe 
rzemieślników, którzy mieli rozpinać namioty; po­
szły stada, już to juczne, już na rzeź przezna 
czone.

Pochód miał trwać sześć godzin i tej nocy i na­
stępnych, a zaś odbywać się w takim porządku, 
aby żołnierz, przyszedłszy na postój, zastawał za­
wsze posiłek i spoczynek zapewniony.

Gdy wreszcie nadszedł czas ruszyć i na wojsko, 
sułtan wyjechał na wzgórze, aby całą swą potęgę

I
z nim wezyr i ulemowie i młody kajmakan, Kara 
Mustafa, „wschodzące słońce wojny" i straż z kom­
panii „połachskiej" piechoty złożona.

Noc była pogodna i w idna; księżyc świecił bar­
dzo jasno, i mógłby sułtan objąć okiem wszystkie 
swe zastępy, gdyby nie to, że żadne oko ludzkie 
nie zdołałoby ich naraz ogarnąć, bo rozciągnąwszy 
się w pochodzie, choć idąc dość ciasno, kilka mil 
zajmowały.

Jednakże radował się w sercu, i przesuwając 
wonne ze sandałowego drzewa paciorki różańca 
wznosił oczy swoje ku niebu w podzięce Alla­
chowi, iż go panem tylu wojsk oraz tylu ludów 
uczynił.

Nagle, gdy już czoło taboru zasunęło się w dal 
prawie zupełnie, przerwał modlitwę i, zwróciwszy
rzekL° ml0deg° ka)m akana, Czarnego Mustafy,

straży ? rZe^°mn' a Ĉm ’ w Przedniej

-  Światłości rajska! — odrzekł na to Kara 
J1u8tata w przedniej straży idą Lipkowie i 
Lzerennsy, a wiedzie ich twój pies, Azya, syn 
1 achaj beya.

(Ciąg dalszy nastąpi).

go jeden tylko padyszach miał prawo — i zda-1 okiem objąć i widokiem jej się nacieszyć. Był
‘ * » * g -
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stanow ił rządow ą s ta c ję  dośw iadczalną d la  knl 
tnry  toifow isk, oraz by uchwalić rezolucyę wzy­
w ającą ministerstwo rolnictwa, by więcej użyło 
środków  celem podniesienia chowu koni w Galicyi.

P. K opyciński postaw ił wniosek, by Koło pole­
ciło swoim członkom komisyi budżetowej, aby u 
pomnieli się o zrealizowanie rezolucyi sejmowej 
z r. 1888, dom agającej się subwencyi państwa 
na szkołę ogrodniczą w Tarnow ie.

P. Struszkiewicz postaw ił wniosek, by Koło 
oświadczyło się za żądaniem  zaprow adzenia insty- 
tueyi nauczycieli wędrownych dla rolnictwa w Ga 
licyi, i by członkowie komisyi budżetowej postu 
la ł ten wobec rządu podnieśli.

P . Rutowski postaw ił dwa wnioski, by członko­
wie kom isyi budżetowej starali się o uzyskanie 
subwencyi na szkołę gorzelnianą w Dublanacb, 
tudzież by starali się o uzyskanie subw encyi dla 
szkoły upraw y i w ypraw y lnu w Gródku.

P. Abrabamowicz postaw ił nakoniec wniosek, 
by członkowie kom isyi budżetowej starali się o 
uzyskanie subwencyi na podniesienie m leczarstwa.

Po zam knięciu rozpraw  przystąpiono do głoso­
wania, a  Koło przyjęło z wymienionych wnio­
sków : rezolucyę proponow aną przez p. Starzyń 
fekipgo, obie rezolucye wniesione przez p. Hompe- 
scha, wniosek K opycióskiego i wniosek Rutow- 
skiego o subwencyę d la  szkoły gorzelnictwa 
w Dublanach ; upadły z a ś : wniosek Struszkiewicza 
o subwencyę dla nauczycieli wędrownych i wnio­
sek Rutowskiego o subwencyę dla szkoły upraw y 
lnu w Gródka z powodu, że szkoła ta  jest zam ­
kniętą. Nakoniec Koło uchwaliło, aby przy żąda 
niu większej subwencyi na cbów bydła przedsta 
wić t ik ż e  potrzebę snbwencyi na podniesienie 
m leczarstw a i serkarstw a.

trak tacie  berlińskim idzie on zgodnie z Rosyą, I sułtana poparta przez Europę otworzy oczy Bui- 
o ile mu na to dozw ala tekst trak tatu . Jako  po- garom, i że zastosują się do trak tatu  berlińskiego, 

[średnik i ży cz liw y 'a jen t s tara  on się doprowa­
dzić gabinet petersburski do rozszerzenia swoich i D 
propozycyj i rozszerzyć je  przynajm niej o tyle Prawitielstwiennyj wiestnik zamieszcza spra 
aby się można porozumieć z góry co do prowizo- W(izdan‘e 8y n°d u , w którem  czy tam y: „Za- 
rycznego stanu rzeczy, jak iby  zaprowadzić nale- Pe,n?mu Powodzenia spraw y praw osław ia w gu- 
żało w B ulgaryi po odjeżdzie ks. Ferdynanda. — berniac.h lubeIskiej i siedleckiej sta ją  na prze 
G dyby więc rzeczy doszły do tego , m ożnaby li- 8zkodz>e targ i i ja rm ark i, odbyw ające się w pra 
czyć, ja k  się spodziew ają, na przyzwolenie Au- ,wosławne dnl świąteczne oraz obchodzenie św iąt 
stro-W ęgier, Anglii i Rosyi. Co Rosya wymyśli, katollckjch w edług nowego stylu, o dw anaście dni 
aby rozszerzyć w ten sposób doniosłość swoich wcześniej od prawosławnych, w skutek czego św ięta 
propozycyj, czy prowizoryum polegać będzie na Pra wosławne, idące po nich, tracą d la pospolitego 
wysłaniu kom isarza rosy jsk iego , kom isarza turę- lndu znaczenie. Szczególniej zaś dem oralizacyę 
ck iego , lub na ustanowieniu kom isyi międzyna- wś.ród ludności krzew ią tak  zwane śluby krakow- 
rodow ej, jest to rzeczą dalszych układów. sk ie , pozostawianie dzieci bez chrztu u księdza

Lecz w rzeczywistości istnieje w tej chwili nie-1 Praw08la wnego,. lub też chrzczenie ich tajem ne u 
ustanna w ym iana porozumień między Berlinem i I ks*§śy katolickich i grzebanie zmarłych bez obrzę- 
Petersburgiem  z je d n e j , a  m iędzy Berlinem i Wie- dów kościelnych. Co się zaś tyczy stosunku lu 
dniem z drugiej strony. dności rzym sko katolickiej do praw osław ia, to,

S tarają  się złagodzić różnice, usiłują uwzględnić PodluS ra Portów arcyb iskup ich , katolicy w wielu 
zarzuty ze strony Austro-W ęgier, usuwając je  przy- w ypadkach odw iedzają cerkw ie praw osław ne i 
najm niej w części. Rosya mianowicie przywiązuje m eraz zwraca^  8i$ do duchowieństwa praw osła- 
w ielką w agą do tego, aby w szystkie mocarstwa w nego ; lecz duchowieństwo katolickie trzym a się 
przystąpiły  do akcyi dyplom atycznej, ja k ą  rozpo-1 wobec duchowieństwa prawosławnego zdała i z u

Rozmaitości Polityczne.
Uwagi Moniteur de Borne o liście z W arszaw y 

do Corresp. de l’E»t, pod ty tu łem :

R osya i Watykan.
„W iadomość o układach rozpoczętych m iędzy 

W atykanem  a Rosyą, zajm uje żywo opinię pu 
bliczną w całej Europie. Przytoczyliśm y już św ia­
dectw a niepodejrzane. Dziś Corresp. de 1’E st o- 
głasza, ja k  zapewnia list z W arszaw y, raczej n ie ­
przychylny porozumieniu. Ma list ten w yrażać 
„zdanie osobistości najbardziej wpływowych w K ró­
lestw ie Polakiem ." Pozostaje do zbadania, ile są 
uzasadnione i praw dziw e tw ierdzenia dziennika, 
raczej wulnomyślnego, niż katolickiego. Niemniej 
przecież poczytujem y za stosow ne, powtórzyć po 
niżej ów dokum ent, bo jeżeli nasze zastrzeżenia 
są uzasadnione, możnaby tw ierdzić, że tym w ię­
kszy m iałaby interes Rosya w przyjęciu układu 
na podstaw ie rzym skich propozycyj.“

p rzystąpny uo aacy i aypiom atycznej, ja k ą  rozpo-1 tu am  i*  u
częła w K onstantynopolu, tem bardziej, iż je s t cał- PoreP . prowadzi propagandę katolicyzmu. Szcze 
kiem przekonaną, że sułtan nie staw i żadnego o- gólnieJ 8zk°dliw ie zachowuje się duchowieństwo 
poru jednom yślnej woli Europy. Obecnie atoli mo- katolickie wobec aaitów > przył czonych około 1860 
że on się powoływać na  fakt, że m ocarstwa nie ro k u > wypełniając u nich posługi chrześciańskie. 
są zgodne co do tego , co ma czynić jak o  z w i e r z - P ° P * erane przez nich, nieraz zw racają się 
chnik Bułgaryi. Z Berlinadano jeszcze do zrozu d°  w!ad z . °. z a tc w a n ie  ich w katolicyzmie, 
m ienia padyszachowi, iż powinien w ystąpić prze- N ajsilaiejsza propaganda odbyw a się w dye- 
ciw ks. Ferdynandow i, jeżeli urzędownie będzie o cezyi. Podo,skiej, a  szczególniej na zachodniej jej 
to proszonym, i że w razie przeciwnym, stałby N’ram cy\  co . odbywało się tutaj skrycie, za 
się winnym pewnego dśni de justice. W  Peters-1czy , a odbywać się jaw nie. Duchowieństwo kato 
burgu przem aw iają um iarkow aniej, gdyż chciano- lick’e dzja ,a  różnemi sposobam i, najczęściej nie 

I by to raz rezultatem  zakończyć. Lecz że książę le&alą emb abJ  tylko nakłaniać prawosławnych do 
Ferdynand będzie bezsilnym , aby się utrzym ać katolicyzmu; rozsiewa tedy nieuza adnione pogło 
w Zofii w chwili, gdy cała Enropa oświadczy sie sk i’ rozbudza niemożebne do spełnienia nadzieje, 
przeciw niemu, n ik t wątpić o tem nie może ani zabrauia S to lik o m  zaw ierać m ałżeństw  z prawo 
w Petersburgu, ani w Berlinie. Rosya nie będzie 8ław.Dymb .skuutkie“  czego liczba opornych nie 
się więc w ahać , aby otrzym ać to opuszczenie ‘ks. zm“ieJ8za 819*
Ferdynanda przez całą Europę, nowe uczynić k o n -L Nf S,tępnl-e u ?rawozdam e Podaje wiadomość o 
cesye co do prow izoryum , jak ie  nastąpi po od- dzlałalnoścl bractw praw osław nych w dyecezyi 
jeździe księcia. T e nowe koncesye okażą się albo Ł; hełm8ko ; w,ar8zaW8kiej- Bractw a fe w ydaw ały 
w formie propozycyi dodatkow ej, lub przez doda "F.18zury> kalendarze, podręczniki historyczne i mo 
tek  do daw nych propozycyj. dlitewniki, rozprzestrzeniając je  wraz z medali-

P a n u je tu  zupełne przekonanie, że krok taki musi I kam i’ krzyżykam i }  obrazkam i bezpłatnie pomię- 
nieuchronnie doprowadzić do zamierzonego celo.I ^  ludnością. Niektórych broszur rozdano do 
Z obojętnością przeto zapatru ją  się na stan rzeczy egzem plarzy. Z prac naukowych bractwo

| obecny. Załatw ienie wojenne zdaje się być całkiem zam0Jsk ' e rozpoczęło wydawnictwo R usi zabuskiej 
wykluczonem, a powody do tego są  tem większe Krzyżao°W8kiego i Pomników russkich staroiy- 
x-  — *---------*-------  • ■ - Y ’ I tności w Zamościu Budilowicza.

W  spraw ie układów  m iędzy W atykanem  a  ga 
b.netem petersburgskim  piszą do N. fr. Presse:

U kłady, które zaw iązał rząd rosyjski, aby w po 
rozumieniu z W atykanem  uregulować kw estyę ko 
ścielną w Polsce, toczą się bardzo wolnym kro­
kiem . Dano w praw dzie z Petersburga najbardziej 
stanowcze zapewnienia, że do tej spraw y przystę 
pują na seryo i z zam iarem  ustępstw , w W atyka 
nie atoli nauczeni doświadczeniem, wiedzą, co są 
w arte rosyjskie obietnice i okazują się bardzo 
chłodni i niedow ierzający. Żeby w dzisiejszem po­
łożeniu bardzo dogadzało carowi, aby mógł dać 
katolickim  poddanym  dowód swej łagodności i po- 
jednawczości, to się łatw o rozumie, ale łatw o tak ­
że przypuścić, że gdy raz troska o najbliższą 
przyszłość zniknie, powróci A leksander III  do swej 
ulubionej idei, a  rosyjscy żołnierze rozpoczną na 
nowo swoje zbrojne apostolstwo. Zupełny trak ta t 
nie usunąłby tego niebezpieczeństwa, gdyż trak ta ty  
ta k  długo w ażą, ja k  dłngo są  potrzebne, a  Rosya, 
ja k  mówił jeden  z prałatów  sekre taryatu  stanu, 
okazała już  nieraz Kościołowi, ja k  można, nie ła ­
miąc naw et trak tatu , obejść takow y. Nadzieje prze­
to W atykanu nie są zbyt rozbudzone, a  Monsignor 
G alim berti, k tóry  w tej spraw ie porozum iewał się 
w W iedniu z ks. Łabanow em  Die w ystaw i się 
na żaden zarzut, jeśli jego  doświadczona sztuka 
dyplom atyczna, nie odn esie tym  razem  rezultatu. 
Byłby to w najlepszym  razie tylko rezultat po 
zoray.

Corr. de 1’E st zam ieszcza następujący godny u 
w agi list z Berlina z d. 28 lutego:

W iedziano tu z góry, że gabinety wiedeński, 
londyński i rz jm sk i wachać się będą w przystą 
p ienia do kroków Rosyi. Miano o tem pełną 
świadomość, zanim jeszcze propozycya urzędownie 
b y ła  sformułowaną. G dy Nordd. Atlg. Z tg  otrzy­
m ała polecenie oświadczyć, że Niemcy nie znajdu­
ją  nigdzie w traktacie berlińskim  potrzeby jedno­
myślnego działania ze strony wielkich mocarstw, 
Rosya uczyniła już pierw szy krok. In ic ja ty w a  je j 
by ła  już faktem dokonanym , historyą wczorajszą. 
Lecz ani tu (coby się zdaw ać mogło dziwniejszem), 
an i w Petersburgu nie uważano, niejednomyślności 
pod tym względem za fiasco. Przewidziano z góry, 
że m ocarstwa nie porozumieją się od razu. Oczeki 
wano innemi słowy, tego, co się stało. Lecz po 
w iedzieno sobie i mówią sobie jeszcze , że to co 
się nie powiodło dziś, może się powieść jutro, a 
przedew szystkiem  miano też na oku postawę g a ­
binetu w iedeńskiego. Z tąd  w y n ik a , że w strzym a­
nie się pewnych m ocarstw  nie uważano za krok 
nieprzyjazny. Sposób w ja k i rzeczy się rozwinęły, 
był bezw ątpienia niespodzianką. Rosya nie spodzie­
w ała się, aby propozycję je j spotkało fiasco w Lon­
dynie, W iedniu i Rzymie, nie om ieszkała ona przed­
staw ić ją  , sułtanowi z przyzwoleniem Niemiec i 
F rancyi. Ż ądała  ona od zwierzchnika Bułgaryi, 
aby w ystąpił przeciw księciu Ferdynandow i. Lecz 
ostatecznie nietrudno odgadnąć przyczynę owej 
pozornej obojętności wobec nieudania się kroku 
doradzanego przez księcia B ism arka, do którego 
jed n ak  sprzym ierzeńcy Niemiec odmówili przy­
stąpienia.

Nie je s t jeszcze obecnie bynajm niej pew nem , czy 
Austro W ęgry, Anglia i W łochy nie przyłączą się do 
akcyi dyplom atycznej, zainieyowanej w K onstan­
tynopolu. K siążę Btsm ark interesow any je s t w tej 
spraw ie z podwójnego w zg lęd u : jako  podpisany 
na trak tacie  berlińskim  i jak o  przyjazny pośre­
dnik  m iędzy innemi mocarstwami. W pierwszym 
swym charakterze ma on tj lk o  interes podrzędny 
w spraw ach bu łgarsk ich , lecz jak o  przyjazny me- 
k le r , usiłuje on szczerze doprowadzić do porozu­
m ienia, któreby przeszkodziło mocarstwom ucie 
kać się do s ły  zbrojnej. Otóż w łaśnie ten po­
dwójny charak ter księcia B ism arka jest głównym 
żywiołem obecnej sytuacyi. Jako  podpisany na

że w końcu koncentracye w ojsk na granicy zo 
stały  z dwóch stron zmniejszone do minimum.
Może zapewne jeszcze zostanie pew na niechęć 
bądżto w Rosyi, bądź w  A ustry i, lecz ostatecznie I * * . . * •  
bić się nie będą. Ułożą się naw et wtedy, gdyby K rO H IK a  m iB lS C O W a  I Z a a r a i U C Z R a
Bułgarzy chcieli protestować przeciw interdyktowi,
rzuconemu na księcia, którego wybrali. Daleko K r a k ó w  1 marca,
mniej m ają oni, ja k  tu mówią, do stracenia, z rze-|
kając  się ks. F erdynanda Koburgskiego, niżby zy-l —  M agistrat postanowił porozumieć się z zarzą
skać mogli, gdyby Rosya była zmuszoną stać na I dem kościoła Najśw. Panny Maryi co do wprowa-
polu t r a k t a t ó w .    dzenia potrzebnej bardzo zmiany, mianowicie, aby pe

I wne drzwi kościoła przeznaczyć wyłącznie do wchodu 
K o n s t a n t y n o p o l  25 lutego. (L ist Corresp. I dla pobożnych — inne zaś raz na zawsze do wy- 

de 1’Est). Dzień dzisiejszy je s t jednym  z tycn, I chodzenia z kościoła. Zarządzenie to jest bardzo po- 
k tóre się zam ącą w historyi sporu bałkańskiego. I trzebnem i zrozumie jego ważność każdy, komu przy 
Po południu udał się  p. Nelidow do Porty, aby szło wychodzić z kościoła wśród niesłychanego tłoku, 
oddać notę swego rządu, k tóra  je s t o ile tylko można Broń Boże fałszywego alarmu — katastrofa byłaby 
um iarkow aną. Rosya żąda tylko od Porty, lub wielką.
raczej od sułtana, aby oświadczył w prost, że o- — Z kolei Karola Ludwika donoszą, że zaspy 
obecność ks. Ferdynanda Koburskiego w Zofii I śnieżne między Rawą ruską i Sokalem usunięto i że 
je s t nielegalną i przeciw ną traktatow i berlińskie- z d. 29 lutego został ruch pociągów na całej linii 
mu. Instrukcye przysłane p. Nelidnwowi są  zupeł I Jarosławsko-Sokalskiej otwartym, 
nie spokojne i pojednawcze. P. Giers rzekł m u: Z wyjątkiem więc tego ograniczenia, że na prze-
„Nie groż Pan ani Porcie, ani księciu, ani Bułga-1 strzeni Lwów-Podwołoczyska pociągi nocne Nr. 9 i 10, 
rom. Nie czyń Pan najm niejszej naw et aluzyi do a między Krasnem i Brodami pociągi Nr. 109 i 110 
środków przymusowych i nie żądaj od rządu ce- jeszcze i nadal kursować nie będą, odbywać się bę- 
sarskiego żadnego środka w tym  rodzaju. dzie od 29 lutego ruch pociągów na wszystkich in

Ogranicz się Pan na żądaniu, czego nie mogą nych liniach tejże kolei według rozkładu jazdy 
nam  odm ówić, w yw iedzenia się o auten tycznem I — Otrzymujemy następujące  p ism o:
oświadczeniu, pochodzącem od m onarchy bułgar-1 P. radca Chęciński na ostatniem posiedzeniu ko-
skiego, któreby orzekało, że pobyt księcia w Buł misyi wodociągowej oświadczył, iż przedmieszczanie 
gary i je s t przeciwny traktatow i bułgarskiem u." I nie czują potrzeby i nie chcą wodociągów. Zdanie 

Zgodzono się na to, że p. Nelidow uda się na- p. Chęcińskiego może i musi być uważane, jako wy- 
przód do w. W ezyra, z którym  znajdował się mi łącznie jego osobiste —  gdzie bowiem najrychlej do- 
nister spraw  zagranicznych. Gdy ztam tąd wyszedł, brej i zdrowej wody potrzeba, to na przedmieściach, 
p. Radowi tz stosownie do instrukcyi otrzym anej I Woda, choćby w sąsiedztwie realności p. Chęcińskiego, 
z Berlina, wszedł z kolei, aby powiedzieć, że po-1 jest tak ą , iż pić jej stanowczo nie można, studnie 
piera szczerze i otwarcie żądania Rosyi. I bowiem od niepamiętnych czasów nieczyszczone, a

Dziś rano o godzinie 11 '/4 p. Radowitz był gnijące cembrzyny dodają wodzie odrażającego zapa- 
w am basadzie rosyjsk.ej, aby się porozumieć z p. chu. Dlatego właśnie nikt z ludzi dbających o wła- 
Nelidowem P. Montebello, reprezentant rzeczypo- sne zdrowie, tej wody używać nie może i to jest 
spolitej f. ancuskiej, wszedł n astępn ie , aby złożyć I klęską przedmieść we wszystkich częściach miasta, 
identyczną deklaracyę, może tylko trochę więcej I to powodem chorób, to plagą mieszkańców, którzy na 
akcentow aną. Baron Blanc oświadczył k ilku swoim I ten fatalny stan żadnego środka nie mają. Przedmie 
kolegom, że je s t również upoważnionym popierać I szczanie właśnie najgoręcej pragną wodociągów i oni 
żądania rosyjskie.^ Jedynie uczynić musi zastrze- są najbardziej wdzięczni p. D o m a ń s k ie m u ,  że 
żenie mniej więcej w tych słow ach: „Nie n a leży -1 pragnie dostarczyć źródlanej wody miastu. Jeżeli p 
my do rzędu tych, którzy m niem ają, że wybór I Chęciński obawia się kosztów dla właścicieli realno 
księcia był nielegalny, uważam y przeciwnie wybór ści, to jest w błędzie, boć przecie każdy z konsn 
ten za całkiem  popraw ny i regularny. Jedynie o- mentów będzie wodę płacił, więc dla właścicieli real 
becność księcia w Z >fii, k tóra  nie została zatw ier ności będą wodociągi ulgą, nie ciężarem, a na przed- 
dzoną ani przez sułtana, ani przez m ocarstwa, je s t I mieścia wtedy garnąć się będą korzystniejsi dla wła- 
nieregularną i nielegalną.* Iścicieli domów mieszkańcy. Przedmieszczanin.

„Jestto  wszystko, co możemy uznać i  przyznać, —  Z p ie r w sz ą  w iosn ą  budownictwo miejskie ma 
lecz czynimy to bez trudności w interesie pokoju .“ I przeprowadzić chodnik kamienny od rogatki Rakowi- 

Sir W illiam W ithe przemówi, w edług w szelk ie-1 ckiej do cmentarza, tak aby już zupełnie suchą nogą 
go prawdopodobieństwa, w sposób w ym ijający i przejść_ można całą drogę ze śródmieścia na cmen 
dw uznaczny a to dlatego: Równie ja k  Włochy, ga- tarz. Ścieżka będzie z tego samego kamienia, jaki 
binet londyński uważa, że wybór ks. Ferdynanda Ijest wzdłuż muru ogrodu strzeleckiego przy ul. Rakowi- 
odbył się w w arunkach przewidzianych traktatem  I ckiej. Ponieważ każdej chwili oczekiwaną jest decy 
berlińskim . Sądzić on przeto m oże, że sytuacya zya ministerstwa co do budowy „Schroniska ks. Lu 
księcia nie jest regularną, lecz mało je s t prawdo- bomirskiego,* należałoby pomyśleć o położeniu cho- 
podobnem, aby się zdecydował przyznać to otwar- dnika wzdłuż prawej strony ul. Rakowickiej, gdyż 
cie. Oto według informacyj moich, co miało zajść bruk pod ogrodem wcale nie wystarcza, a dalej o 
świeżo między lurdem Salisburym , a  am basadorem  wytyczeniu ulicy przez Radę m. wskazanej za roga- 
angielskim  w Pera. Jak  tylko dowiedział się o propo- tką wzdłuż wału akcyzowego. Sprawą tą zajmie się 
zycyach rosyjskich lord Salisbury, zatelegrafow ał ich zapewne odpowiednia komisyi, bo zasługuje na to 
treśćdoS ir W illiama, zaw iadam iając go równocześnie, dzielnica, która obok Kleparzn ma najwyższe i naj 
że zażądał czasu do namysłu, zanim odpowie. We zdrowsze położenie, tudzież doskonałą wodę. 
dw a dni później lord Salisbury telegrafow ał do — P rzed sta w ien ie  am atorsk ie , które się miało 
Sir W illiam a, donosząc m u , że się w idział z am -1 odbyć w marcu na rzecz „Domu narodowego" 
basadorem  rosyjskim  w Londynie i rzekł mu co I „Macierzy szkolnej* dla księstwa Cieszyńskiego, zo- 
n astępu je: „Zanim  przystąpię do kroków rządu stało odłożone na czas po świętach Wielkiej Nocy 
carskiego w Konstantynopolu, chciałbym wiedzieć z powodu krótkości czasu do dostatecznego przygo 
w sposób  dokładniejszy dalsze zam iary Rosyi. Jeżeli towania.
ja k  wolno je s t przew idyw ać,deklaracya platoniczna, —  Komitet w ieczo ru  Z. Krasińskiego przesyła 
zażądana od sułtana pozostanie bezskuteczną, jeżeli nam następujące pism o:
B ułgarzy je j nie usłuchają i oświadczą, że zamie- Czujemy się w obowiązku złożyć publiczne podzię 
rzają zatrzym ać swego księcia , co Rosya w tedy kowanie wszystkim, którzy współudziałem swoim wie 
uczyni? Jak ie  zaproponuje środki przym usow e? czór na cześć Krasińskiego uświetnili i w ten spo- 
Słowcm, ja k ą  zam ierza dać sankcyę deklaracyi sób dać chociaż słaby wyraz wdzięczności, jaką  dla 
su ltana , popartą przez w iększość lub jednom y- nich żywimy.
ślność m ocarstw ." T aki jest dokładnie porządek W pierwszym więc rzędzie pannie J. Iwanowskiej 
myśli, w yrażonych w depeszach lorda Salisburego i p. R. Żelazowskiemu, którzy nie wahali się ponieść 
do sir W illiam a Withe, co upoważnia do mniema- trudów podróży, gdyż utalentowana pianistka z War­
nia, że am basador angielski, gdyby naw et popierał szawy, znakomity zaś artysta ze Lwowa umyślnie na 
żądania Rosyi, uczyni to nie bez zastrzeżeń rozle- wieczór ten przybyli; pannie R. Andrzejkowiczównie, 

głych i jasno  sformułowanych. W am basadzie rosyj- p. dyrektorowi Żeleńskiemu, Dr Fr. Bylickiemu i ka- 
skiej przeciwnie zdają się wierzyć, że deklaracya I pelmistrzowi Hockowi za tę gotowość, z jaką  ofiaro

wali współudział i talenta swoje złożyli na ołtarzu I prawdę nagą, bez strojenia się w draperye nadzwy- 
hołdu składanego pamięci nieśmiertelnego mistrza. I czajności i sztucznej skromności.

A że żywe obrazy tworzyły świetną część uroczy-1 X. Morawski, idąc krok za krokiem śladem wy- 
stości i tak się ogólnie podobały, zasługą to jest zna-I znań wielkiego pisarza, skreślił nam wzruszającą 
komitych artystów, a ich autorów. Składamy więc ser- tragedyę myśli ludzkiej, dążącej do uchwycenia celu 
deczne  ̂podziękowanie p. Stachiewiczowi za kompo- życia, do odsłonięcia zagadki stworzenia. Tołstoj 
zycyę i układ prześlicznej „Apoteozy,* a p. Lubi- w 18-tym roku życia stracił zupełnie wiarę, w któ- 
czowi za dzielną [w urządzeniu jej pomoc; p. A. rej go wychowano. Wpadłszy w wir wielko miejski 
Strażyńskiemu za wspaniałe „Widzenie,* i za to, że, I zasmakował w literaturze, nie w przekonaniu, że 
chociaż w ostatniej chwili proszony, podjął się prze- służy przezto społeczeństwu swemu, ale uważając 
cie ciężkiego zadania, jakie przedstawiała kompozy-ltak jak  drudzy ten sposób pracy za najodpowiednicj-
cya obrazu składającego się z tylu osób, i pomimo I szy dla wyrobienia sobie sławy i zgromadzenia gro-
wielu trudności, z zadania tego tak świetnie się wy-1 sza. Wróciwszy z kampanii krymskiej, wzbogacony 
wiązał. Pani Zalewskiej, pannie Kłosowskiej i p. Ry-1 doświadczeniem ludzi i życia, począł pisać utwory 
gierowi za życzliwość i łaskawy współudział w ży-1 znakomicie odtwarzające świat zewnętrzny, ale po- 
wych obrazach również serdecznie dziękujemy. Dy-1 zbawione istotnej prawdy głębszej. Sam wyznaje, że 
rekcyi gazowni miejskiej za zniżenie ceny gazu, a p. I pisał wiele rzeczy na wiatr, nie wierząc sam temu, 
Tenglerowi za bezinteresowne udzielenie kwiatów do I co pisał. Zwoloa ta hypokryzya u siebie i drugich 
ubrania sceny, należą się od nas niemniej szczere zaczęła go nużyć, drażnić i odstręczać od zepsutego 
wyrazy podziękowania. Raz więc jeszcze wszystkim świata miejskiego. Wrócił na wieś, ożenił się i 
wyżej wymienionym i tym, którzy w jakikolwiekbądż w dobrach dziedzicznych Jasnej Polanie przeżył rze- 
sposób przyczynili się do uświetnienia uroczystości czywiście kilka lat jasnych i szczęśliwych. Ale nie- 
składamy najszczersze, najserdeczniejsze podziękowa-1 zwykły ten duch nie zaznał szczęścia zupełnego na 
nie i zapewnienie, że w sercach na zawsze zachowa- łonie rodziny. Trawiło go ciągle pytanie, na co 
my dla nich uczucie wdzięczności. I wszystkie jego prace się zdały, po co oświata ludu,

Komitet urządzający wieczór na cześó I po co szczęście rodzinne, ku czemu dąży całe jego 
nieśmiertelnej pamięci Zygmunta Krasińskiego, życie i co po nim rzeczywiście zostanie. Już w przy- 

Namiestnictwo przedłużyło do końcu 1888 r. I stępie rozpaczy, nie umiejąc odpowiedzieć na szereg 
pozwolenie udzielone P. Magdalenie Borowskiej, prze-1 zagadek, jakie życie stawia, chciał położyć kres mę- 
łożonej zgromadzenia PP. Felicyanek w Krakowie, do I czarniom duchowym i odebrać sobie życie, kiedy 
zbierania w całym kraju składek na rzecz zakładu spróbował jeszcze jednego ratunku: zżył się zupeł- 
ubogich kalek na Blichu w Krakowie, pod warun-1 nie z ludem, spełniał najtwardsze roboty : orał, ko­
kiem, że zbieraniem składek trudnić się będą osoby, I sił, hartował ciało nadzwyczajnie, a równocześnie 
upoważnione do tego przez przełożoną i zaopatrzone I w cerkwi równo z ludem padał na twarz przed iko- 
w certyfikaty podpisane przez Dyrekcyę policyi. nami i naiwną prostaczą wiarę chciał gwałtem wtło-

—  Dar. Cesarz udzielił z swej prywatnej szkatuły czyć do piersi przesiąkłej zwątpieniem. Daremny 
gminie Czerniatyn, w powiecie horodeńskim, na bu- tru d ! Rozum nakazywał mu odrzucić ten lub ów 
dowę cerkwi, zapomogi w kwocie 100 złr. I dogmat i po trzechletnich zapasach i szamotaniu się

-  Wczoraj wieczorem przejechały przez Szcza-1 wewnętrznem wyszedł z rozczarowaniem zupełnem 
kowę w podróży do Petersburga, córki księcia Czar- dla cerkwi prawosławnej. Odtąd już umysł jego za- 
nogórskiego, Miliea i Anastazya. Do Granicy przybyły I jęty był jedną tylko myślą: Stworzeniem nowego 
księżniczki w zwyczajnym wagonie pierwszej klasy, I kościoła, zgodnego z duchem ludu i czasu dzisiejsze- 
a w Granicy oczekiwał je  wagon salonowy, którym I go. „Spowiedź Tołstoja* kończy się rozpaczliwym ję- 
się udały w dalszą podróż. I kiem duszy, która w ciągłej pogoni za Prawdą Naj-

X Jozef Chowaniec, proboszcz w Tyńcu, zmarł I wyższą nie zdołała przebić opony zwątpienia. A 
28 b. m., przeżywszy lat 71. przecież, jak  pięknie zauważył prelegent, ta sama

Tarnów 22 lutego. X. Tomasz Kolasiński, obe-1 potrzeba ciągłego poszukiwania i dociekania Prawdy,
cnie proboszcz w Oświęcimiu, od r. 1853 do r. 1863 powinna była być najsilniejszym dla Tołstoja do­
był w Tarnowie wikaryuszem, w którym to czasie I wodem, że żywot ziemski może mieć tylko wtedy 
X. Michał Król, proboszcz i infułat, zarządzał parafią I sens, jeśli go się pojmie jako próbę i wstęp do in- 
tarnowską i kościołem katedralnym. Wspomniony ple- nego, nieskończonego. Tołstoj w poszukiwaniach 
ban, jako kleryk i wikary, od swego przełożonego, I swych jeszcze nie ustał. Trudno z góry przesądzać, 
szczególnie podczas choroby na oczy, wielkiej dozna- ale co, zdaniem prelegenta, utrudnia Tołstojowi doj- 
wał troskliwości i opieki. Z wdzięczności ku swemu I ście do jedynej i istotnej Prawdy, to ta okoliczność, 
dobrodziejowi zrobił w r. 1881 wieczystą fundacyę, że z spokojnego, wytrawnego myśliciela, stał się te- 
wskutek której corocznie d. 10 grudnia przed ołta I raz apostołem sekty. Jakim zaś jest los sekt przeró- 
rzem uprzywilejowanym w kościele katedralnym w Tar- Iżnych, dowodzi historyą chrześciaństwa. Jak puste, 
nowie odprawia się msza św. żałobna. Widać, że fun- zimne grobowce stoją one w dziejach cywilizacyi 
dator zrozumiał dobrze słowa cierpiącego Joba: „Zmi chrześciańskiej obok szlaku jedynego ciągle ku jedy- 
łujcie się , zmiłujcie się nade mną przynajmniej w ylnej prawdzie postępującego Kościoła, 
przyjaciele moi.* I Oto króciutki szkic pięknego, pełnego głębokich

- Mieczysław Bubrownicki, właściciel dóbr w P il-1 spostrzeżeń odczytu, który w najwyższym stopniu 
znieńskim powiecie, długoletni członek Rady powia- zainteresował słuchaczów. Prawdziwa wdzięczność na- 
towej pilznień k ie j, znany filantrop ludu, wielce po-1 leży się Szan. prelegentowi, że zaznajomił ogół nasz 
ważany obywatel, zmarł 28go z. m. w zakładzie h y -1 z postacią tak oryginalną i ze wszech miar niepo- 
dropatycznym w Enzersdorf pod Wiedniem. Pogrzeb spoiitą, jaką jest autor „Kareniny* i „Wojny i 
odbędzie się w poniedziałek w Dobrkowie, dokąd I Pokoju.*
zwłoki sprowadzone zostaną.

— Komitet Wystawy cesarzow ej Maryi Teresy, I Z Teatru. W sobotę na benefis p. Wojnowskiej 
która ma być otwartą w Wiedniu 9 kwietnia, a zam-1 ujrzymy po raz pierwszy najnowszą o»tero-»ł,t<>w„ 
kniętą 31 maja r. b . , wzywa wszystkich, którzyby komedyę Zygmunta Przybylskiego p. t . : Niebieskie 
posiadali jakiebądż pamiątki z epoki owej wielkiej I ptaki, w której biorą udział pierwszorzędne siły na- 
Monarchini, aby raczyli zbogacić niemi ową Wystawę, szej sceny. Utwór cały ma być sympatyczny i z ta- 
która ma zadanie przedstawić w jednym obrazie I lentem napisany. W niedzielę po południu odegrane 
wszystko, cokolwiek owe czasy przypomina równie pod I będą wesołe jednoaktówki j a k : Awantura p rzy  uli- 
względem sztuki, jak  przedmiotów posiadających rze- cy Floryańskiej, Broń niewieścia, Kominiarz i mły- 
czywistą lub pamiątkową wartość. Przesyłki winny I narz i Z yd  w beczce; wieczorem po raz d rugi: N ie­
byt adresowane do Biura Wystawy w c. k. austry- \bieskie ptaki. P. Zygmunt Przybylski przybędzie 
ackiem Muzeum dla sztuki i przemysłu (1 Stubenring 5). I z Warszawy do Krakowa w sobotę rano na przedsta-

Wladomoścl policyjne. Inspektor poli- wienie swej komedyi. 
cyjny Tychy wj śledził i przyaresztował d. 29 lutego I Na przedstawienie „czwartkowe* przyjmuje kasa 
r. b. Teofila Domagałę, lat 25 liczącego, rodem z R y-1 teatralna zamówienia na abonament. Z nowości uka- 
czowa, obecnie służącego u p. nadporucznika K. przy żą się wkrótce: N a ojcowiźnie, L ’Abbe Constantin, 
ulicy Garncarskiej, który to Domagała d. 24 lutego I Durand i  Durand, M yszka, Wesele rezerwisty, 
o godzinie 10 wieczorem otworzył wytrychem praco- Kara Boża. 
wnię p. Wojciecha Kossaka, malarza i nadporucznika I 

pułku ułanów, pod L. 6 przy placu Latarnia, skradł I (M.  S . )  Poszukiwania Archeologiczne. Niezmor- 
ternuż nader wiele cennych przyborów malarskich, sta-1 dowany Henryk Schliemann po dokonaniu ostatnich 
rożytności i innych rzeczy, a wyniósłszy je  z owej odkryć w Tyriusie, które tak nowe światło oświaty 
pracowni, ukrył je  potem w sianie na strychu r e a l- |na heroiczną epokę życia greckiego i poruszyły na 
ności L. 7 przy ulicy Garncarskiej. Domagała służył nowo kwestyę stosunku wpływów fenickich do pier- 
dawniej za lokaja u p. Kossaka, i obecnie, jak  się lo tnej greckiej kultury, skończył w roku zeszłym 
okazało, dopuścił się już także kradzieży na szkodę poszukiwania swe na wyspie Corige, dawnej Cyterci. 
swego obecnego służbodawcy p. K. Rzeczy skradzione Na tej nagiej prawie dzisiaj i skalistej wyspie, ster- 
odebrano i poszkodowanemu zwrócono, przyczem kilku I czącej z fal morskich na południu Peloponezu, znaj- 
handelesów pociągnięto do sądowej odpowiedzialności. I dowała się jedna z najstarszyc wiątyn Afrodycie 
Od Domagały odebrano oprócz innych rzeczy i ze-1 poświęcona, której kult się ci e z wpływami feni- 
garek srebrny 2 kopertowy niewiadomego właściciela. I ckiemi wiązał. Po poszu lwaniach dawniejszych ar- 

A reztow ano: Wiktoryę Rzącę, 25 lat liczącą, cheologów trancuskich, które nie wydały żadnych 
.  Dulombki, za kradzież rzeczy na szkodę p. Józefa .rezu!‘a, odkryte zostały w dzisiejszym greckim 
Solarczyka i zbiegnięcie od niego ze służby; Drob- kościółku dochowane dobrze resztki pierwotnej świąty- 
nego Józefa, z Osielca, Kurzydło Wojciecha, z Mi- nl> z całą kolumnadą, ukrytą w części między nowe- 
chalczowy, Szatkowskiego Stanisława, z Krakowa, za ml ścianami i z fragmentami architektonicznemi, ma- 
kradzież kilkudziesięciu butelek wina z piwnicy p. pewną wartość dla historyi architektury gre-
Józefa Rappaporta pod L. 29 przy ulicy Grodzkiej; I ckiej. Świątynia ta jednakże nie odznaczała się tem 
Surmę Adama, ze Słomki, za podejrzenie kradzieży artystycznem wykończeniem, jakiego spodziewać się 
poduszki z ganku realności pod L. 5 przy ul. Józefa; I można było po miejscowości tak sławnej i gdzie we- 
Sokołowskiego Szymona, z Krakowa, za kradzież sie- d}e mythu z piany morskiej miała się narodzić bogi- 
kiery; Bobka Józefa, z Swoszowic, za kradzież wózka. I n'  miłości. W dalszym ciągu tych badań postanowił 

__________  I Schliemann razem z prof. Virchowem rozpocząć ba­
dania nad ujściem Nilu i w okolicach Aleksandryi, 

Repertuar teatru krakowskiego. gdzie obaj roku bieżącego mają się udać dla rozpo-
W s o b o t ę  3go: Na dochód Pauliny Wojnowskiej ‘ f ^ ia . większ^  , skal? ^  odszukania

p . r pierwuy: Ptaki L J , .  w i  £ £ £ ’ ^  “  “ *
aktach, Zygmunta Przybylskiego. 1

-  Dnia 29go lutego pochmurno; term. od — 12’0 
doszedł do — 5‘8 C. Barometr z małym ruchem ; o

7ej rano d. Igo marca stan jego był 148 3 millim., 
term. — 14 6 C.— W iatr wschodni.

-  W piątek d. 2 m arca: śś. Heleny ces. i Amalii p.
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Ruch umysłowy i artystyczny.
( c h )  Odczyt prof. X. M. Morawskiego zgromadził 

wczoraj w sali ratuszowej liczną i doborową publi­
czność. Szanowny prelegent mówił o „Spowiedzi hr. 
"i. Tołstoja,* stawiając ten utwór bardzo wysoko 

literaturze powszechnej. W dziedzinie nader rozle­
głej pamiętników, wspomnień osobistych i wyznań, 
dwa tylko wyznania wyróżniają się, zdaniem prele­
genta, jako najświetniejsze płody ducha ludzkiego, 
t. j. „Konfessya św. Augustyna* i Spowiedź Leona Toł­
stoja." Tołstoj w wyznaniach swych odpowiada zu­
pełnie wymaganiom, które ma się zwykle wobec 
zwierzeń osobistych. Odsłania duszę wielką, zajętą 
najwyższemi zagadnieniami, ma styl jędrny, wzrusza­
jący w swej prostocie i szczerości; wreszcie mówi

T e a t r .
T r z e c i e  p r z e d s t a w i e n i e  k o m p a n i i  

r u s k i e j  p o d  d y r e k c y ą  B a c z y ń s k i e g o .
Entrepryza teatru  naszego odstąpiła bezintere­

sownie sali teatralnej na korzyść artystów  ruskich. 
Widzów zebrało się mało co w ięce j, ja k  na d ru ­
gie w idow isko, a szkoda, bo rzecz była godną i 
słuchania i widzenia. Grano obraz ludowy w 5ciu 
aktach p. t . : H nat Prybłuda czyli karpaccy k łu ­
sownicy. Autor tej sztuki ksiądz ruski D aniel Mła­
ka  okazał, iż zarówno je s t dobrym pisarzem  sce­
nicznym, ja k  i biegłym  kompozytorem muzycznym. 
Melodye ludowe oryg inalne, dzikie lecz razem 
śpiew ne, bardzo się podobały, mianowicie pieśń 
przed obrazem i trio kłusowników. Z a w ykonaną 
czysto i biegle pieśń, słusznie p. D ąbrow ską ob­
darzono rzęsistem i oklaskam i. T reść sztuki przy­
pomina nieco, ale tylko z daleka Karpackich gó­
rali, a postać Annycyi W aryatki, rolę H alki w o- 
perze Moniuszki. H nat sierota pozyskał przychyl­
ność K atarzy n y , o której względy dobija się na- 
próżno Semen Kłusownik, bogaty hucuł. Zaw ie­
dziony, użył podstępu, którego skutkiem  było, że
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Hnata wzięto do wojska. Pozbawił się rywala, a 
le Katarzyny nie uzyskał. W każdej szczęliwej 
. zjawia się jak  Nemesis, Anny­

cia W aryatka, którą był niegdyś uwiódł. Te jej 
niespodziewane zjawienia się z akcyą mimiczną, 
sprawiają istotnie efekt sceniczny, wyzyskany 
przez p. Baczyńską bardzo dobrze, z kunsztem wy­
trawnej artystki. Annycia w obłąkaniu swem, pie­
ści się toporem, niby ze swem dzieckiem, i do te­
go żelaznego dziecięcia śpiewa, poczem podrębuje 
kładkę drewnianą, wiodącą ze skały na skałę. 
Przez tę kładkę przejść ma Semen. Przechodzi, 
kładka pęka pod nim, on wpada w przepaść i 
ginie, a za nim rzuca się Annycia. Na tem kończy 
się akt czwarty i sztuka. Akt piąty jest epilogiem. 
Hnat wraca z wojsk i t. d., Numa idzie za Pom 
piliusza.

Operetkę tę słucha s:ę bardzo przyjemnie. Gdy­
by była przepolszezona i przeniesiona na scenę 
lwowską, ożywiłaby na długie lata przedstawienia 
niedzielne. Mniej w niej kunsztu niż w K arpa­
ckich góralach, ale więcej prostoty, orygiualnuści, 
a nawet efektów. Gra artystów mogła wogóle 
zadowolnić. Z kobiet, prócz p. Baczyńskiej, w»ró- 
żniała się wesołością, życiem i swobodą gry, Kra­
kowianka pani Szeligowa, która wybornie się 
przeistoczyła na rusinkę. P . Gębicki czwartem 
swojem wystąpieniem zdał egzamin dojrzałości 
przed krakowską publicznością. Po ak ie drugim 
wywołano go trzy razy i to me galerya i parter, 
lecz krzesła i loże. Ma on głos gromki, rubaszny, 
jakiego każdy artysta każdej sceny pozazdrościć 
mu może. Pr żytem mówi jasno, akcentuje tak 
dobitnie, że nawet nieoswojeni z językiem, myśl 
jego mowy zrozumieć muszą. Grając podstępnego 
Semena, umiał być chytrym chłopem, nie grając 
t.agedyi, nie biorąc maski czarnego charakteru, 
owszem, zatrzymał wyraz twarzy dobroduszny, 
z lekka uśmiechnięty, jakby najniewinniejszego 
człowieka. Zrozumiał rolę swoją doskonałe. P. Ba­
czyński nie odnosząc materyalnej korzyści w tu­
tejszych stronach ("dniem przódy grał w Wielicz­
ce), ma tę moralną pociechę, że zyskał uzna.ie 
światłej i wyrozumiałej krakowskiej publiki.— 
W jego użytecznej tułaczce po k ra ju , może mu 
to świadectwo przydać się na co, a dajemy ma je 
tem chętniej, że p. Baczyński i żona jego są ostat- 
niemi latoroślami polskiej sceny wileńskiej, na któ­
rej z pożytkiem dla kraju niegdyś pracowali.
 _______  Z  loży.
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rozpoczęło się ̂  dopiero po godzinie 11 zrana — po­
ufną naradę i na wniosek specyalnej komisyi, 
w skład której wchodzili pp. Gorayski, Włodzim 
Gniewosz, Stanisław hr. Badeni, Wohlfarth i Vi- 
v‘er) > P° kilkakrotnych zmianach stylistycznych, 
modynkacyach niektórych zwrotów, uzupełnieniach 
i t. p. uchwalili wysłać do Koła polskiego w Wie­
dniu, na ręce wiceprezesa p. Jaworskiego, nastę­
pujący telegram: ’ '

„Zebrani delegaci galic. Towarzystwa kredyto­
wego ziemskiego, dając wyraz zaniepokojeniu i 

i prawdziwemu przerażeniu, wywołanemu rządowym 
projektem w sprawie gorzelnianej, który niecby- 

nie sprowadzi zubożenie gospodarstwa rolniczego 
i upadek ekonomiczny kraju naszego, wzywają 
, . Pokkie, ażeby użyło wszelkich możliwych,

chociażby najdalej idących środków celem obrony 
interesów gorzelnictwa i prawa propinacyjnego, 
stanowiącego podstawę hipoteczną, przez projekt 

, rządowy zagrożonego. Zgromadzeni delegaci, przy­
łączając się w zupełności do wniosków stałej kra­
jową, komisyi gorzelnianej, wyrażają przekonanie, 
że Koło polskie me cofnie się pized żadnym kro 
kiem, aby kraj ochronić od ekonomicznej ruiny 
jaką  uchwalenie wniesionej ustawy spowodować
musi

Telegram w powyższej ostatecznej stylizacyi 
(pierwotna bowiem stylizacya była nierównie o- 
strzejszą) podpisali wszyscy obecni delegaci i wy­
słano go do Wiednia po godzinie lszej po połu 
dniu.

Koncert p. Rosenzweiga, pianisty.

k a r i a L ł ^ T  mł° dy warszawianin, który
5  w Lipsku, w przejcżdzie przez Kra-

. , p0raJ w 8alee Towarzystwa muzyczne­
go koncert. Program składał się z utworów Beetho- 
yena, Chopina, L isz ta , Reineckego, Rubinsteina i 
bchumanna. W grze młodego pianisty widać nie­
zaprzeczony talent, wiele zapału i prawdziwego 
muzykalnego poczucia.

W Triu Rubinsteina wykazał wprawę w mu­
zyce ensemblowej i bardzo dobre zrozumienie. __
Szczególnie należy podnieść traktowanie śpiewu 
w części środkowej. Z utworów solowych wypa 
dły bardzo ładnie nokturn Reineckego i Schu­
manna „Ptak jako prorok“. Pod względem techni­
cznym jest również p. Rosenzweig bardzo zaawan­
sowanym. Forsa, wynikająca z zapału, zmodyfikuje 

j 2®86?1' a wtedy tak precyzya jak i rozmai­
tość odcieni coraz to więcej nabędą praw, bo ręka 
posiada warunki po temu.

W rozbiór rozlicznych utworów, wykonanych 
przez koncertanta, nie będę tu wchodził, ale stwier­
dzę powszechne i własne dobre wrażenie, odnie­
sione z tego wieczorku. W triu Rubinsteina wy­
wiązali się pp. Nowaczek i Heggenberger wcale 
dobrze z zadania. Prócz tego grał p. Nowaczek 
z powodzeniem parę solowych kawałków na wio­
lonczelę, a za oklaski dodał drobny utwór Schu­
manna „Marzenie". Owo sławne Trdumerei, ulu­
bione przez damy stare i młode, zostało od lat 
kilku zaanektowane przez wiolonczelistów do ich 
repertuaru. O ile zgodne z dźwiękiem fortepianu, 
o tyle zabawne na wiolonczeli i robi wrażenie ra ­
czej stękające aniżeli śpiewne. Dodać również na­
leży, że i p. Rosenzweig, grał zmuszony oklaska­
mi, popularny obecnie menuet Paderewskiego nad 
program. F ra n c iszek  B y l ic k i

Na publicznem posiedzeniu wiceprezes p. Z. Dem­
bowski przedłożył znane już sprawozdanie Dyrek­
cyi o wniosku p. Konst. Bobczyńskiego w sprawie 
zmiany § 63 statutu (wypowiadanie kapitałów 
dłużnikom opieszałym przez ogłoszenie w Gazecie 

i Lwowskiej), a zgromadzenie bez dyskusyi przy­
jęło sprawozdanie Dyrekcyi do wiadomości. Dalej 

i przedłożył p. Dembowski sprawozdanie Dyrekcyi 
| o wnioskach p. A. Marassego, tyczących się prze­
prowadzenia konwersyi z u r z ę d u  wszystkich

• 7 / e' y telnośei na 4%\ zaniechania dalszej emi- 
syi 4 pożyczek i parcelacyi większych obsza­
rów tabularnych na mniejsze posiadłości. Dyrek- 
cya nie zaleca zgromadzeniu przyjęcia tych wnio­
sków z motywów zawartych w sprawozdaniu, 
które przesłałem wam we właściwym czasie. — 
P. Marasse w dłuższem przemówieniu stanął w o- 
bronie swoich wniosków, a zgromadzenie, po prze­
mówieniach^ pp.  ̂ Golejewskiego, Onyszkiewicza, 
Krukowieckiego i Dembowskiego uchwaliło wnio 
ski p. Marassego przekazać komisyi rewizyjnej 
do zbadania i zdania sprawy w przyszłym roku.

Dalej uchwaliło zgromadzenie, zgodnie z wnio­
skiem Dyrekcyi, uzupełnić § 5 ordynacyi wybór 
czej następującem postanowieniem: „Delegat, któ­
ry przestał być właścicielem dóbr tabularnych, 
traci mandat." Dodatkowe to postanowienie było 
potrzebnem z uwagi na to , iż powstawały nieje­
dnokrotnie wątpliwości, czy delegat,|jwybrany wów­
czas, gdy był właściciem dóbr tabularnych, może 
piastować mandat po utracie majątku.

Na przeciąg 5 lat wybrano rzeczywistym człon­
kiem Rady nadzorczej p. Leoneyusza Wybranow- 
skiegu, a zastępcami członków wybrano pp. Cze 
sława Lekczyńskiego i A. Nikoroziya.

Do komisyi rewizyjnej zostali ponownie wybra­
ni pp. Stan. hr. Badeni, Stan. Gniewosz, hr. Mę- 
ciński, Żurowski, Ludwik Balicki, Vivien i Żaba.

W końcu załatwiło zgromadzenie cały szereg 
petycyj, wniesionych przez urzędników, służbę 
wdowy i sieroty po nich, o podwyższenie płac, 
emerytur, o zapomogi, jednorazowe odprawy itp. 
W uznaniu zasług b. wiceprezesa Towarzystwa, 
śp. Wiktora, uchwaliło zgromadzenie, na wniosek 
St. hr. Badeniego, przyznać wdowie po nim, na 
przeciąg 6 lat, emeryturę w kwocie 1.500 złr. 
rocznie.

Na tem zakończyły się obrady 25 ogólnego 
zgromadzenia delegatów o godzinie 3 z południa, 
poczem odbyła się jeszcze poufna narada nad wy 
słaniem memoryalu do Izby deputowanych Rady 
państwa w sprawie gorzelnianej.

używanie słynnie znanych sodeńskich pastylek m i­
neralnych; jeżeli jednak nieżyt nastąpi, to usunie 
go częstsze ich używanie. Zamiast wszelkiego 
dalszego wychwalania podajemy spostrzeżenie Dra 
med. p. Kalkhoffa w Annaberg (w Karkonoszach), 
który pisze: „U dwóch pacyentów z przewlekłym 
nieżytem używałem sodeńskich pastylek mineral­
nych z nadzwyczajnym skutkiem. Proszę odwrotnie
0 ponowną przesyłkę za zaliczką." Dla wygody 
kupujących urządzono teraz sprzedaż we wszyst­
kich aptekach pudełko po 66 ct. W 2 miesiącach 
sprzedano w samych Niemczech 200,000 pudełek. 
Główny skład dla Austro-Węgier: K. k. Hofmineral- 
wasser Niederlage, Wien I. Wildpretmarkt 5.

N A D E S Ł A N E .  (430-3-8)

Neusteina ocukrzone pigułki św. Elżbiety
czyszczące krew,

uznany przez pierwszych lekarzy polecany środek 
przeciw zatkaniu, 1 pudełko po 15 pigułek 15 ct.,
1 zwój 120 pigułek 1 złr. Ostrzega sie usilnie 
przed naśladowaniem. Tylko prawdziwe, jeżeli 
każde pudełko ma urzędownie protokółowany znak 
ochronny czerwono druk. „Heil. Leopold" z firmą 
Apotheke nzum heil. Leopold11, Wien I, Ecke der 
Spiegel- und Plankenqasse. Do nabycia w  K r a *  
k o w i e  u apt.: W .  R e d y k a ,  F .  S o b i e r a j  
s k i e ę o ,  K .  W i s z n i e w s k i e g o ,  A . K r o  
k i e w i c z a .  J ó z e f a  T r a u c z y i i s k i e g o .

Ruch na kolejach zatamowany. Mosty zapadają 
się pod ciężarem śniegu.

B e r l i n  1 marca. Vossische Z tg  pisze, iż Her­
bert Bismark ma w Londynie misyę przekonania 
Anglii o konieczności zwołania konferencyi w spra­
wie bułgarskiej wobec nacisku wywieranego prz;z 
Rosyą, która wojska gromadzi.

S a n * R e n i o  1 marca. Bergman biuletynów 
nie podpisuje i udziału w leczeniu następcy tronu 
nie bierce.

Cesarz Wilhelm i cesarzowa Augusta przybędą 
tufaj, skoro tylko pogoda się ustali. Pragną oni 
pożegnać jeszcze syna, lecz zachodzi wątpliwość, 
czy zdążą na czas.

R z y m  1 marca. Panuje tu bezrobocie mura­
rzy, którzy się dopuszczają ekscesów; 60 z nich 
uwięziono.

P a r y ż  1 marca. W Izbie miał Breteuil wielką 
mowę polityczną, w której sławił cara jako ar­
bitra pokoju. Żądał on, żeby Francya była dys­
kretnym przyjacielem Rosyi.

K o n s t a n t y n o p o l  1 marca. Porta ma od­
mówić żądaniu Rosyi w sprawie bułgarskiej z po­
wodu, iż przewidzieć możaa, że Bułga zy nie n- 
słuchają jej, a wystąpić z czynną egzekucyą Porta 
nie może.

Telegramy biura koresp.
N A D E S Ł A N E .  (546-2-24)

I ra^ neryj) gorzelni i opału poko­
jow ego dostarcza do wszystkich stacyj

praw dziw e pruskie  węgle kamienne
r P° cenach jak  w kopalniach

I J a k ó b  B e e r ,  Wi e n ,  II, Nordbahnstrasse 32.
Korespondencya uskutecznia się również w ję ­

zyku polskim.

Ostatnie wiadomości.

Artykuły w dżinie „Madealsae1 nie pucho- 
dzą od Redakcyl.

N A D E S Ł A N E .  (256-1-4)

Gospodarstwo handal i przemysł.
Galicyjskie Towarzystw o kredytowe ziemskie.

L w ó w  29 lutego.
Towarzystwa kredytowego 

otwarciem ^ ^ dzisiaj przed południem — przed
mgiego publicznego posiedzenia, które

G a n z s e i d e i i c  b e d r u o k t e  Foulards
y o n  11. 1 * 2 0  bis fi. 3‘90 per Meter versen- 
det roben- und sfiiekweise zollfrei das Fabrik- 
Depot G. Henneberg (k. k. Hoflieferant), Ziirich. 
Muster umgehend. Briefe 10 kr. Porto.

N A D E S Ł A N E . (2373)

Celem zapobieżenia nieżytowej dolegliwości krtani 
i p łuc  wystarcza w ruchu na zimnem powietrzu

Piszą do nas z W iednia 29 b. m.:
„Najwięcej dziś zwraca na siebie uwagę arty­

kuł Nordd. Allg. Ztg, który polemizując z Pester 
Lloydem  mówi, że akcya dyplomatyczna Rosyi ma 
na celu przełamać zaklęte koło, w którem wciąż 
obraca się ta sprawa bułgarska, co już od dawna 
zagraża spokojowi Europy. Szuka się sposobu 
wyjścia z tego koła, gdy tymczasem dzienniki wę­
gierskie, jak  Pester U oyd  naprzykład, chciałyby ją  
w nieskończoność zaniknąć w tem kole, z wielką 
szkodą pokoju europejskiego. Obok tego powta- 
rzają półurzędowe dzienniki tutejsze komunikat 
Post zaprzeczający pogłosce o różnicy zapatrywań 
między Austryą, Anglią i Włochami. „Przeciwnie, 
mówi komunikat, Austro-Węgry, Anglia i Włochy 
więcej niż kiedykolwiek stoją na wspólnym grun­
cie w rokowaniach dotyczących spraw wschodnich, 
które nierównie bliżej ich dotyczą, niż Niemcy."

Godnym uwagi jest artykuł Fremdenblnttu , z po­
wodu Drocesu redaktora Parlamentiir Dra Z i v n e- 
g o. Fremdenblatt nie wchodząc w ocenienie wy­
roku sądu przysięgłych, podnosi zwierzenia, jakie 
nastąpiły podczas procesu i łączy działanie pan- 
slawistyczne w Ausfryi, mianowicie w Czechach i 
w niektórych okolicach Galicyi, z akcyą komite­
tów tak zwanych dobroczynnych słowiańskich, któ 
re zaś istotnie dążą w obszernem państwie rosyj- 
skiem do celów politycznych zupełnie jasnych i 
doskonale określonych. Fremdenblatt wspomina 
również o agitaoyach pangermańskich, ale jest 
zdania, iż te są mniej niebezpieczne już dlatego, 
że są jawnemi i nie zdają się podlegać wytknię­
temu kierunkowi. Przeciwnie zaś agitacya pansla- 
wistyczna jest prostem narzędziem w rękach owych 
stowarzyszeń dobroczynnych rosyjskich, które pod 
pozorem humanitarnych celów zagrażają bytowi 
sąsiednich państw. Panslawiści anstryaccy, kończy 
Fremdenblatt są marionetkami, poruszanemi przez 
rosyjskie stowarzyszenie słowiańskie.

Wczoraj kurs rubla tutaj spadł już na 1 złr. 2 et.!! 
Moniteur de Rome powtórzył znany list z War 

szawy do Corresp. de 1’Est i zaopatrzył go swo 
jemi uwagami, które zapewne powtórzycie. Ró­
wnież należy nie pominąć korespondencyi z Rzy- 
*7U w n  8amym przedmioc'6 w dzisiejszej rannej 

' t r - Fresse.* (Podajemy je powyżej P. R ) .

Telegramy własne „Czasu*.
wiT p y ? s t  1 marca. W górnych i środkowych 
Włoszech panują ciągle zamiecie śnieżne.

Kur* pieniędzy I papierów publioznyoh.
* M w  1 marca.

Waluty. 
Buble rosyjikle papierowe za 100
Harki n ie m ie c k ie .........................
Dukat w a żn y ...................................
20-to frankówka ważna . . . .
Imperyał w ażny......................
Bubel srebrny obrączkowy . .

Obltgi.
Za 100 złr. wart. imien. oprócz kuponu bież.

Wspólna państwowa renta p ap ierow a....................
Galicyjskie obligaeye indemnizaoyjne....................
-W , galioyj. pożyozka k ra jo w a ..............................

* w w
komunalne galicyj. Banku krajowego .

o n r ^ t u Kró1- Pol»kiego za 100 rub. im. w. 
oprócz kup. bież. w rubl. i kop...........................

zastawne i  dłużne.
,m’ wart- 0Pr<łcz kuponu bież.

W  ** y zast- £*1. Banku krajowego
* f i  m T OUT twa/l rm WWW**

tli*
w  
6*

7*
6*
W 
W

Tow. kred. z. we Lw. nieokr.
41 lot.

dłużne

* Bankn hiPot. we Lwow. prem.

* » » 18 let.
* "i . .  » 20 let.

* » * włość, we Lwowie

„ zast. Tow. kred. ziem. Król. Pol. S r 18fiq 
L it A za 100 rub. im. w. op. kup. b. w rub. i kwp

Akcye kolejowe i  bankowe.
Za sztukę oprócz kuponu bieżącego.

Akoye kolei Karola Ludwika . . .  po 210 itr. 
n „ Lwowsko-Czerniow. . . „ 200
•  gal. Banku Hipot. we Lwowie ,  200 ”

tiaoa

501 50 
62 
6 95 

10 -  

10 32 
1 40

77 -  
100 —
100 —

89 — 
98 25

89 -

90 25 
92 25 
87 75 
92 25 
99 50 
99 — 
96
84 —

47 —

98 50

190 50 
2r'6 —  

270 -

W i e d e ń  1 marca. W komisyi budżetowej to­
czyła się w dalszym ciągu dyskusya nad admini- 
stracyą kolei państwowych. Komisya budżetowa 
podwyższyła cyfrę, przeznaczoną na wydatki kolei 
państwowych w Galicyi, w myśl wniosku refe­
renta z 3,229 000 na 3,535 000 złr. i uchwaliła 
przy tytule jedynastym do 400.000 złr., także do­
datkowo wstawioną kwotę 1,600 000 złr., gdy mi­
nister handlu oświadczył, iż podwyższenie tej po- 
zycyi jest przeznaczone na przedłużenie drugiego 
toru na linii Podgórze-Skawina do Oświęcimia, 
a to w celu umożliwienia większego ruchu na tej 
linii.

W i e d e ń  1 marca. Wyciągnięto następujące 
serye losów z roku 1864: Serye 84, 123, 359 
642, 683, 703, 849, 879, 1033, 1268, 1718, 1723, 
1765, 2013, 2097, 2112, 2197, 2365, 2462, 2319, 
2537, 2597, 2993, 3256, 3493, 3629, 3907. Głó­
wna wygrana padła na S. 2597 Nr 8; 20,000 złr. 
wygrała S. 1268 N. 14; 10,000 złr. wygrała S. 
2013 N. 28. Po 5000 złr. wygrały S. 849 N. 58 
i S. 2197 N. 88.

B u d a * P e s z t  1 marca. Izba deputowanych 
przyjęła w imiennem głosowaniu 185 głosami prze­
ciw 86 głosom traktat z Rumunią względem ure­
gulowania granicy.

B e r l i n  1 marca. Profesor W aldeyer wyjechał 
do San Remo.

K a r l s r u h e  1 marca. Książę Wilhelm pruski 
odjeżdża dziś w nocy do San Remo.

S a n - R e m o  Igo marca. Według urzędowego 
biuletynu, wydanego dziś przed południem, prze­
budzał się początkowo następca tronn w nocy, i 
dopiero później miał sen spokojniejszy. Flegmy 
wyrzuca następca tronu nieco więcej,

R z y m  1 marca. Według dziennika Capitano 
Fracassa zaproponuje prezydent członkom komite­
tu dla paryskiej wystawy rozwiązanie tego ko­
mitetu.

R z y m  1 marca. W Izbie przedkłada Crispi 
drugą seryę aktów, odnoszących się do rokowań 
względem zawarcia traktatu handlowego z Fran- 
cyą, i oświadcza na zapytanie Prinettiego, że rząd 
włoski czynił, co tylko było można, w celu przy­
prowadzenia do skutku włosko-francuskiej kon- 
wencyi. Izby nie zechcą zapewne nad tą sprawą 
otwierać dyskusyi. Byłoby bolesnem, gdyby par­
lament włoski wdawał się w spór z parlamentem 
francuskim.

Mogą być wprawdzie między oboma narodami 
nieporozumienia, lecz nie może pomiędzy niemi 
nastąpić rozdwojenie. Pragniemy szczerze, ażeby 
pomiędzy Francyą i Włochami nie nastąpił ani 
spór, ani rozdwojenie. Nie naszą jest winą, jeżeli 
jutro wejdzie w zastosowanie ogólna tary fa. Ogło­
simy dziś wieczór dekret, mody fikujący wiele po- 
zycyj taryfowych przeciw Francyi. Chodzi tu o 
obronę, a nie o zaczepkę. Prinetti, Nicotera i Mi- 
celi oświadczają, iż zgadzają się na to. — Rady­
kalista Ferrari zrzeka się interpelacyi w tej 
sprawie.

Izba uchwaliła 209 głosami przeciw 16 głosom 
przedłużenie na dwa miesiące traktatu handlowe­
go z Hiszpanią, co Senat również przyjął.

R z y m  1 marca. Dziennik urzędowy ogłasza 
liczne podwyższenia ogólnej taryfy na francuskie 
towary. Podwyższenie to taryfy wejdzie w życie 
jutro.

P a r y ż  1 marca. W Izbie miał markiz Breteuil 
dłuższą mowę w toku dyskusyi nad budżetem mi­
nisterstwa spraw zewnętrznych i rozbierał położe­
nie, w jakiem Europa się znajduje wskutek istnie­
nia trój przymierza. Chociaż nie wierzy on w trwa­
łość tego przymierza, to oświadcza jednakowoż, 
że książę Bismark jest odpowiedzialnym za zbro­
jenia, które Europę swym ciężarem przygniatają. 
Forma rządu we Francyi przeszkadza jej w za­
warciu przymierzy. Przymierza te jednakowoż na­
dejdą sam e, jeżeli Francya będzie silną. Car po­
winien być polubownym sędzią pokoju. Potrzeba 
mu bezustannie okazywać sympatyę i przekonać 
go, iż jesteśmy szczerymi i dyskretnymi przyja­
ciółmi. Mówca pragnie, iżby stosunki do Anglii 
były więcej przyjacielskie i spodziewa się , że 
wskutek wspólnych interesów nastąpi znów zbli­
żenie się między Francyą a Włochami. — Mówca 
kończy swą mowę słowy: Pragniemy wprawdzie 
pokoju, lecz nie obawiamy się wojny i odtrącamy 
od siebie wszelką myśl wojny zaczepnej.

P a r y ż  1 marca. Izba przywróciła znów 294 
głosami przeciw 240 głosom skreślony przez komi- 
syę budżetową kredyt na ambasadę przy W aty­
kanie. Flourens oświadczył: Europejskie mocar­
stwa zaczepiają nasz wpływ na Wschodzie. Głó­
wnym środkiem naszej akcyi w celu utrzymania 
tego wpływu jest ambasada watykańska.' Znie­
sienie tej ambasady oznaczałoby postanowienie, 
żeby dzieci w szkołach lewantyńskich odtąd w ję ­
zyku włoskim naukę pobierały. Chodzi tu o kwe- 
styę patryotyzmu, którą Izba zrozumie. (Oklaski).

P a r y ż  1-go marca. Wilson został skazany na 
dwuletnie więzienie, na zapłacenie grzywny w kwo­
cie 3000 franków i na utratę praw obywatelskich 
i politycznych.

L o n d y n  1 marca. Doniesienie biura Reutera: 
Wszystkie mocarstwa odpowiedziały już na pro- 
pozycye rosyjskie, które udzielono każdemH mo­
carstwu zosobna. Rosya nie żądała oświadczenia 
zbiorowego mocarstw, lecz żądała od każdego mo­
carstwa zosobna oświadczenia, popierającego jej 
krok w Konstantynopolu.

Mówią, iż Anglia oświadczyła, że nie mogłaby 
doradzać sułtanowi podjęcia jakiegokolwiekbądż 
kroku w celu usunięcia ks. Koburgskiego, zanimby 
poprzód nie były zaproponowane dostateczne za­
rządzenia w celu uregulowania sprawy bułgarskiej 
po wyjeżdzie ks. Koburgskiego.

K o n s t a n t y n o p o l  1 marca. Porta postano­
wiła względem propozycyj rosyjskich wstrzymać 
się od wszelkich kroków, aż dopóki Austro-Wę- 
gry, Anglia i Włochy na propozycye te się nie 
zgodzą, co uważają tutaj za rzecz niemożliwą. 
W kolach tureckich sądzą, iż przed uznaniem 
stanowiska ks. Koburgskiego za nielegalne po­
winna była być utworzona ankieta w celu zba­
dania okoliczności, które przybycie ks. Koburg­
skiego, a w szczególności uprowadzenie ks. Batten- 
berskiego poprzedziły, od czego rozpoczął się stan 
bezprawny. Nie obawiają się chwilowo komplika- 
cyi położenia, i sądzą, że ks. Koburski pozostanie 
w Zofii nawet wówczas, gdyby Europa jednomyśl­
nie uznała jego stanowisko za nielegalne.

W a r n a  1 marca. Polecono urządzić kilka re­
dut. W armii bułgarskiej panuje wielki ruch.

ł '3  — 
62 50 
6 06 

10 10 
10 40 
1 50

78
101 50
102 —  

91 -
100 —

90 50

91 50 
94 25
89 50 
93 50 

100 75 
100 50 
97 — 
88  -

51 —

99 75

19f 75 
206 50 
280 —

 “J w v o u A u  Koitu. u la  n a
my*hi w Krakowie .

Losy.
Za sztukę. 

Losy miasta Krakowa . . 
i, „ Stanisławowa

„ węgier.

Wiedeń 29 lutego.
Obligi długu państwa.

4*/,’/, Kenta papierowa . . .
4ł/i7« n srebrna . . . .
47. » złot» ......................
5jś „ papier, nieop. . . .
37,.*/. L°sy z roku 1854 po 250m.k. 
4*/» b b I860 „ 500 złr.
47, » » I860 „ 100 „

» MM B 100 ”
.  -____M64 „ 50 ;

6fi Oblig. po*, kolei węgierskiej . . 
47 ,*  „ ft » (** Ostbahn)

Obligi indemnizacyjne.
C z e s k ie .............................107, podat.
Bukowińskie . . . .  „ „
Galicyjskie . . . .
Morawskie . . . .  
Niższo-austryackie . 
Wyższo-austryackie .
Salzburskie . . . .
Styryjskie . . . .
Siedmiogrodzkie . .
W ęgierskie....................  » »
Węgier, z klauz. 1867 . „ „

Akcye bankowe.
Anglo-austryackiego Banku . 120 złr. 
Boden-Credit austryackie . . 80 „ 
Credit-Anstalt dla Han. i Prz. 160 „

8 Bank węgierski . . . 200 „

11 »
K K
k n
» »
If  If

f t  II

77. ,

pOMS§

16 6C 
30 -  
16 7i 
11 -

18 — 
33 -  
17 5 
12 -

77 55
78 5' 

1C8 U
92 60 

130 -  
132 _  
137 —

77 7.
78 7fc 

108 3!
92 80

131 -
132 5 
138 -

149 -
108 26

150 -  
109

109 5( 
102 l t  
100 9f 
107 25 
109 50

102 6< 
101 90

105 50 
105 -
103 60 
103 75 
103 6

104 51 
104 5< 
104 3r

99 25 
225 -  
9(8 30 
268 -

99 7f 
225 fr 
>68 5 
268 50

M « m .  Wi e d e ń  I-go marca 2 g. 30 mir. 
Dopoł. — Rauta a astr. papierowa o pod. 77 55 — 
Kenta austr. srebrna opod. 78 50 — Renta 4*/, 
złota austr. 108 15. — 6% Renta austr. papier. 
meopodaL 9255. — Akcye Bankn Austr. Weg. 
*57 —. — Akcye kredytowe 268-70 — Londyn 
126 80. — Napoleony 1004—. — Dukaty 5*98—. 
Marki 62 20—. — 57- Renta węg. papier. 83 05 
47„ Renta węg. złote 96 35 — Losy prem. weg. 
119 50 — Obligaeye indemn. galicyjskie 100 75 
4*/»'/, Obligaeye Pot. Kraj. galicyjskie —■— — 
6% Listy zast. gal. Zakł. Kred. Ziemsk. 36-leL 
— . — 47,%  Listy zastaw. Banku kraj. gal. 
—•—. — Akcye L&nderbanku 202 25 — Akcye 
kolei Karola Ludwika 19125 — Akcye kolei 
lwowsko-czemiow. 207-—. — Akcye kolei połu­
dniowej 76 —. — Ruble 102 75 — Srebro —*—. 

Usposobienie giełdy, bez ruchu.

B e r l in  1-go marca Banknoty austryackie 
160 60 — Krótki Wiedeń 160 55. — Banknoty roe. 
165 30. —  % Listy zast. Polskie 49'80. —  4°/, 
Listy Likw. Polskie 45 50. — Akcye kolei Karola 
Ludwika 77-— .  — Akcye austr. kredytowe 138-75.

ODPOWIEDZIALNY REDAKTOB I  WYDAWCA

A n t o n i  K ło b u k o te s k i .

Depositen-Bank . . . 200 złr. 
Esoompt-Gesau. ni*, sustr. . 500 ,  
Gal. Banku d la  H a n . i Prz. . 200 „ 
Austro-weg. Bank. (Nat.-Bn.) 600 „ 
Unsonbank . . .  . . .  200 „
Verkehrsbank ogólny . . .  140 
Wied. Bankverein . . 100

Akcye kolei.
A lbrech ta ..................  200 złr.
AlfQld-Mume . . . .  200 „
Donau-Dampfsch.-GeselL 525 złr, 
Ferdynanda Nordbahn 1050

bez*

. i
210 

. 200 

. 200 

. 200 

. 200 

. 200 

. 200 

. 200 

. 200 

. 200 
, 200 
. 200 

200

4 *
57.

Ferdynanda Nordbahn 
Gal. Karola Ludwika 
Koszycko-Oderberg , 
Lwowsko-Czern.-Jassy 
Nordwest austr. . .

* „ Lit. B.
R u d o lf a ....................
Siedmiogrodzk. I . . 
Staats-Eisenb.-Gesell..
Siidbaks (Lombardy).
Theissbahn (Cisańska)
Węg. gal. Łupkowska 

„ Nord-Ost . . .
» Westb. . . .

L isty  zastawne.
47, Boden-Credit Allg. złotem pła. 
47,'/, papier. .  50 lat
37# Prem. Boden-Credit allg. . . . 
6 / ,  Zakł. kred. krakowsk. .  .  18 lat 
77, Listy dłużne „ • 20 „
67, Zakł. kredyt, krakow. . . 36 „ 
47, Gal. Tow. Kred. ziemsk. nieokr.

57! » * ! » nowe 37* lat
4% « » „ " nowe 41 lat
4 V,* „ „ ” „ 52 lat
4 7 ,7 , Gal. Banku krajów. . 517, lat 
57, „ ,  Hipot. „ prem
57, „ „ „ u 40 lat
57, Bank austr. węg. (National.) wal. a. 
57,  Szląsko aust. Bod .-Credit-Anstalt

Ptacą
170 -  
510 -

854 
18 i 75 
147 
80 7o

170 -  
350 -  
2440

136 60 
205 50
152 50

177 —
167 
014 2 

75 25

M«J»
171 -
520 —|

856 -  
187 25 
147 5( 
81

171 -  
352 -  
2445

137 50 
206 5 
152 75

177 50 
168 -  
214 5 

7a 7:

164 25 154 71
151 - 
151 -

127
100 25
101 50

84 50 
92 -  
99 60
99 60100 -

92 50 
91 -  
99 -  
96 50 

102 —  

101 -

(51 50 
151 5

127 50 
100 T 
102 _

86  -  

93 - 
100

93 -  
92 - 

100 -
97 - 

102 50

57, Węg. Insty. Boden-Credit , 
47, a Banku Hip. prem.

Priorytety kolei.
A lbrechta.....................  800 złr.
Alfold-Fiume . . . .  200 „

„ Em. 1874 200 „ 
Donau-Dampfsch. 100 i 200 „ 
Ferdyn.-Nordb. 1887 srebr. . .

.  Mor.-Szląs. lin. 1871/72 
Gal.-Karola Lud. 1881 . 300 „ 

,  Jarosław 300 .
Koszycko-Oderb. 1879 . 200 
Lwow.-Czerniow. opodat 300 ,  

,  nieop. ,
Nordwestb. austr. . . .  200 .

Lit. B 200
„ E. 1874 200 i  

Rudolfa Salzkammergut 200 
„ z 1884 . . . . 100 zŁ,

Siedmiogrodzkie I . . 200
Staatseisenbabn . . . 500 fr.
Sfidbahn (Lombardy) . 500 fr.

złot. 200 złr. 
Theissbahn-Gesell. . . 1000 „
Węg. gal. Łupków. . . 200 „

a a „ II Em.. 200 „
a Nordost . . . .  300 „
a „ złotem . . 200 .
a Westbahn . . . .  200
,  ,  Em. 1874 200 .

57.
II
n

%
47,7 .

*
4*

4'/.

57.
37.
37,
67.

Losy.
5* Donau-Regul. z r. 1870 złr. 100
Premiowe Wiedeńskie . . 100

„ Węgierskie . . f i 100
„ Tureckie . . . fr. 400

Budowy bazyliki Kuda-0 eszt złr. 5
K red ytow e......................... 19 100
C la r y ...................................
37, »/. Donau-Dampfsch. . 
Insbruku..............................

ł»
f i

42
105
20

Keglewicha......................... f i 107,
Krakowskie......................... m 20

iOl -
103 50

96 20 
9J -

107 -  
101 80

97 -  
96 —

102 -  

104 -

96
99 61

108 -  
102

97 i  
96 2f

77 90 
85 21

106 20 
103 75 
132
124 50 
87 40 
96 26

198 - 
140 75 
126 50 
102 —  

95 50
93 6-
94 20

125 56 
98 10

78 40 
85 70 

106 60 
104 21

125 25 
88 - 

97 - 
198 40 
141 7 
127 -  
103 -  
96 -  
94
94 6

98 60

116 25 
130 50 
119 61
17 50

176 25 
51 30

117 -  
20 40 
28 50 
16 50

116 75 
131 -  
120 
13 -

176 7f

118 r  
21 -

29 50 
17 6bl

Ofner (miasta B ady). - . słr. 40
P a lf fy ................................................42
Czerwonego Krzyża austr. „ 10
n  . » węgier. „ 5
R u d o lfa ........................   . ,  10
S a lin a ......................................... ........
Salzburskie............................... 20
St. G e n o is ...............................42
Stanisławowskie . . . . .  20
47 ,7 , Tryesteńskie . . . .  106 
4% . . » . . .  ,  50
W aldsteina..................................... 21
Windischgrfitza . . . . .  21

Waluty.
Dukaty w a in e ................................... ....
20-fran k ów k i........................................
Imperyały rosyjsk ie..............................
Funty szterl. a n g ie ls k ie ....................
Liry tureckie z ł o t e ..............................
Marki niemieckie za 100 marek . !
Rubel papierowy za 100 rnbli . . [

onwa
54 -  
48 50 
16 90

20 25 
59 50 
24
69 — 
30 —

187 50
70 60 
40 
47 50

5 98 
10 C4
10 36 
12 66
11 38 
62 20

101 60

eąda)4

L w ó w  28 lutego.
Akcye Banku hip. gal. 200 złr, 

ow. kred, ziem57o Listy zast.
f* » .. „ u .

a i/*•/ rri ” a 37-letnie
5 » H m i ^ \  krajneaJ: ' 51-letnie riKi Banku kraj. galic.
5A Obhg, indem. gal. 107, podat. 
4 /i /0 n pożyczki krajowej

W a r s z a w a  29 lutego.
57, Listy zastawne I ser..................

47, Listy likwidacyjne ? . ! ! ’ ]
/» n warszawskie I ser. . . .
" » ft m  B . . .
* _ ft » IV . . . .
a Losy prem. rosyj. 100 rsr. 1864 r . -------
a a  a a a a  1866 T. f — —

54 75
49 25 
17 20

20 75 
60 -  
24 60
60  —  
33 — 

139 —

40 75 
48 50

6 —  
10 05 
10 38 
12 71 
U  40 
62 25 

102 -

— — 281 —
99 75 101 —
— — 95 50
99 75 101 —
91 — 92 £0

100 — 101 -
100 50 102 —
88 75 90 —

rub.|kop. rub.; kop.

------- 99 75
— _ 89 50-- — 98 75
--  --  I 97 25
— ““ 97 25



4 CZAS z Piątku 2 Marca 1888.

W y p r z e d a ż
kilimków, w ereł i innych wyrobów 

ludowych
W SKŁADZIE PŁÓCIEN KRAJOWYCH 

M. K iilczykow sk ie.1
w Krakowie, ul. Sławkowska, hotel Saski, 
p rz e d łu ż o n a  zosta ła  do l a  m a rc a  b. r.

Płółns Lie naleśa do wuorzedażu.
(523-1-)

B j T  U "  dojne, młode, kil-
■ *  “  N™ ”  #T  kanaście sztuk — 
są do sprzedania w W róblo wicach  
przy Z akliczynie. (5511-3)

l i g  H i I a I  korzenny, wiktuałów i tn- 
® ™ " ■  " ■  *  ' U  warrtw n o ry jn b e rg sk ie h
J a n a  D w oraka w W adow icach. główny 
Rynek, ies* z wolnej ręki każdego cza«n do snrze- 
dania. Zarazem przy knpnie lokal do wynajęcia. 

(550-1-3)

Młody człowiek “ i S
wolny od wojska, nmiejscy pięknie pi»ać 
po pnlskn i niemiecku, będąc w niedostatku 
prosi o jakiebądź miejsce w mieście lub 
na wsi przy gospodarstwie pod najskro 
mniejszemi warunkami, nawet litvlko za 
wikt i stancyę. Łaskawe zawiadomienia 
uprasza pod lit. M. B. p. restante Admi­
nistracja „Czasu" w Krakowie. (545 2 3)

M owy gatunek
pierników

odrnao7onych na W ystawie krajowei w Krakowie 
w r. 1887 medalem bronzowym c. k. M inisterstwa 

handlu i drugim medalem Komitetu Wystawy 
krajowej,

a które dla uczczenia JWW. prezesów Wy­
stawy nazwane zostały WM" p r e z e s ó w *  

s k l e  ' • B  wyrabia 1416 6-6'
fabryka pierników K. MO L Ę C KI E G O

przy ul. Brackiej pod Nr. 5,
IM "  istniejąca od 33 lat w  Krakowie.

P tdpisany zarządca ogrodów Zatorskich ma 
na sprzedaż k ilka  tysięcy sztuk szla­

chetnych gatunków  drzew ek owoco­
wych i knew ów , a to:
.Tabłonie 6-Ietnie wysokopienne po 40 do 50 ct. 
Grusze „ „ po 50 do 60 ct.
Wiśnie, czerpśnie i rengioty po 40 i 50 ct. 
Winorośle 3 letnie wczesne po 20 i 25 ct. 
Krzaki malin, p-życzek i aerestn po 10 do 15 ct. 
Truskawki 100 sztok po 30 ct.
Wino dzikie 4-letnie po 15 i 20 ct.
Drzewka do obsadzania dróg 1 do V/ ,  sag wy­

sokie: kasztanv, jawory jasiony i akacye po 
30, 40 i 50 centów.

Róże o silnych koronach od 50 c. do 1 złr. za szt 
Wysadki roślin no klomby po nisk!ch cenach. 

(5'2-2-5) Alojzy TOeinzI.

Środek na odgniotki
tynktura K E R jI Ł T I  ap tekarza 
Schnelda, usuwa za poręką i bez bólu 
w kilku dniach wszelkie odgniotki i zgru­
bienia skóry. Cena V, flak. 60 ct. '/, flak. 
1 złr., pocztę 10 ct. więcej. Jedynie pra­
wdziwy w St. R e o r g i - A p o th e k e  
w Wiedniu, V., Wimmergasse L. 33. Skład 
w H rakow le u apt. K. Itockm ara . 

(370-4-20)

Ogier licencyonowany
brudno kasztanowaty, krwi angielskiej, 
miary 168 centimetr., stano wid będzie 
obce klacze po 10 złr. od sztuki i 2 
złr. na stajnią.. Zamówienia przyjmuje 
Z arząd  dóbr Z a k r z ó w ,  p. Wojnicz.

(541-2-3)

I

Dra Fr. LENGIELA
B alsam

B r z o z o w y
Już sam sok roślin­

ny płynący z brzozy, 
jeżeli pień przebija­
m y, znanym je s t od 
niepamiętnych czasów, 
jako  najlepszy środek 
up iększający ; — jeżeli 
jednak  sok ten wedle 
przepisu wynalazcy zo­
stanie przyrządzonym  
w drodze chemicznej 
na balsam, wtedy na­

biera prawie cudownego skutku. [13117-] 
Jeżeli posmarujemy wieczorem twarz 

lub inne części ciała tym sokiem , to 
jwś nu dragi dzień odpada pra­
wie nieznacznie tnpleś mu zkóry, 
która przez to staje się bielutka 
i delikatną.

Balsam ten wygładza zmarszczki i bli­
zny z ospy pozostałe na twarzy i nadaje 
jej młodocianą barw ę; cerze przywraca bia­
łość, delikatność i św ieżość, usuwa w bar­
dzo krótkim  ozasie piegi, plamy wątrobia- 
ne, czerwoność nosa, pryszczki i wszelkie 
inne nieczystości cery — Cena słoika z o- 
pisem ożycia 1  złr S O  o.

W Krakowie W. Redyk apt., we Lwowie 
Z. Rui ker a p t , w Kopyczyńcach M. Reder apt.

Do nabycia w W iedniu we wszystkich 
większych apti kach — również w aptece 

• Wemitelna, I., Plankengasse.

I

m

OBWIESZCZENIE.
L. 1160.

Dnia 1 9  m a r c a  1888 r. 
następnych odbędzie się w mie­

ście T a r n o w i e  O  Caliryi) 
stacyi kolejowej, p i e r w s z y  
f f i ó n n y  j a r m a r k  n a
k o n i e ,  odznaczający się do- 
)orem koni poprawnej rasy.

Tarnów, dnia 15 lutego 1888 r.

Burmistrz.

Jan F ranc iszek  Lobmayer i Sp.,
HURT0WNY HANDEL WIN w Budapeszcie, 

IV., (iarlsrlng  18,
Dolecą prawdziwe nlefatazow ane w ina 
w ęgierskie , b ia łe  od 14 złr., czerwone 
od 16 złr., syrm ijską śliwowicę od 40 złr. 
za hektolitr wzwvż. — i  8 bu te lek  czerwo­
nego w ina n ć n e se r  w łącz, z skrzynką 

P  za 5 z ł r . ^ W  Obszerne cenniki opłatnie. 
(544-3-10)

Prochy herbaciane
piękny liść, z najlepszych gatunków herbat, 

rozsyła (2559-24-27)
I. gatunek 3 złr. 20 ct. | za kilo włącznie 

U- n 2 „ — „ \ z opakowaniem
HANDEL HERBAT, RUMU I WIN

A .  ] W L  T ł  a  m l  I ,
kr ól .  p r u s k i  n a d w o r n y  d o s t a w o :  

w Bornie (Brtinn).

NAKŁADEM KSIĘGARNI, SKŁADU 
WYPOŻYCZALNI NUT MUZiYCZN. 

ORAZ EKSPEDYCYI PISM PERYOD.

S. A. Krzyżanowskiego
w  K r a k o w i e

wyszły :
G a ll Jan . Piosneczka z ogródka, 

wiersz Stanisława Rossowshiego. 
Cena 1 złr. (428-4-5)

[516-2-3]

NIEZAWODNE WYLECZENIE
w przeciągu dwóch godzin 

i pozbycie się Tasiem ca 
bez przeczysczczenła 

ani przed, ani 
po użyciu

^  Kapsułek 
przeciw Taiiemcowi 

L: KIRNA
Odlat 15 używany 

Środek w szpitalach parya- 
zawsze z nieomylnym skutkiem. 

Krakowie w aptekach PP.Wiszniewsklego, 
Rettyka i Traui zyńskiego

[ s u s - ;

Łatwa sprzedaż 
p rzy  w ysokie j  prowizyi.

W m iastach wszystkich k rajów  
koronnych państwa austr. węgierskiego 
poszukiwane są osoby zdolne każdego sta­
nu, celem sprzedaży łatwo pokupnego u pu­
bliczności bardzo łubianego przedmiotu.— 
Oferty z podaniem obecnego zajęcia przyj­
muje pod „R en tab le44 biuro ogłoszeń 
H einrich Schalek, 11'len. (384-3-4)

lOOO sztuk
c. k. wył. uprzyw.

cygarniczek zdrowołn.
rozsyłam opłitnie do każdej stacyi pocztowej 
za 4 złr. 60 c. za za'iczka. Próbki 100 sztuk za 
nadesłaniem 1 złr., 50 sztuk za 50 c. w m<rkach 
listowych opłatnie. f (490-2-2)

H urtow nikom  zniżka.
O ber - Politz a. d. bóhm. Nordbahn.

Ja n  Hf'. Krolop.

B O L E  Ż O Ł Ą D K A
Trudne trawienie, kwasy, utrata 

apetytu, bladaczka, wyczerpanie sił, 
leczą się przei utycie

ELIXIRU GREZ A
zawierającego w sobie niezbędne 

do traw ienia elementu :

C h i n ę , K o k ę , P e p s i n ę , i . t . p .
Elixir ten przepisywany powszechnie

Srzez najznakomitsze powagi me- 
yczne, jest także używany we wszyśt- 

kieh paryzkich szpitalach.
N a wystawach otrzymał Medale złote 

i  Dyplomy honorowe.
P. OREZ, Aptekarz, 3 4 , r u e  La B ru y e re , PARIS 
We L w o w ie ,  w aptekach : pp. K. Mikolascha, 

Wewiórskiego, Ruckera i Sklepińskiego; 
w K ra k o w ie ,  w aptekach : pp. Redyki, Wisz- 

riewskiego, Trauczyńakiego i Siedleckiego.

O d c z y ty  i ć w ic z e n ia
z nauk rolniczy, h  na królewskim uniwersytecie 

w W r o c ł a w i u ,
w LETNIEM PÓŁROCZU 1888 r.

Półrocze rozpoczyna się dnia 16go kwietnia 1888 r.
Podpisany udziela chętnie na zapytania, dotyczące tych nauk, bliższych objaśnień, 

szczególnie przez bezpłatne przysłanie nietylko odpowiednio wydrukowanego wyciągu 
z właśnie wyszłego świeżo spisu wykładów w uniwersytecie, lecz także małej bro­
szurki, która omawia najistotniejsze stosunki zakładu rolniczego na król. uniwersytecie. 

W r o c ł a w ,  w lutym 1888 r. (501)
Dr. W alter v. Funke, 

zwyczajny profesor i dyrektor zakładu rolniczego 
w uniwersytecie.

Ś W I E Ż Y  T R A N S P O R T

kilimków i weret 
podolskich

nadszedł (3015-5)

DO SKŁADU PŁÓCIEN KRAJOWYCH 
M. KULCZYKOWSKIEJ w KRAKOWIE

ulica Sławkowska, hotel Saski.

KUNDMACHUNGEN
von C e m e lo d e -  und S p a r c a u a -  
le m le rn , Ciutsverwultungen etc.,

suwie alle behiirdlichen Anzeigen
Edicte, Feilbietungen 

Y e r l a s s e n s c h a f t s  - A n z e i g e n  
A ufrufe

werden auf Grund langjahriger Erfahrung 
fachgemass unter Garantie prompter Aus- 
fuhrung besorgt und liefert vorschrifts- 

massige Belegblatter

R udolf Tlosse
Annoncen-Expedition 

Wien, I., SeilerstUtte Nr. 2.

o
ASTMY I KATARY

le c ą  iiq przez użycie Burek zweayoh
F U M I Q A T E U R  E S  P I C

D u s s n o S t  — K a s z l e  — K a t a r y  — K e w r a l g l j e  — w PARYŻU 
sprzedaż hurtowa J. ESPIC, ulica St-laiarc, 20. Wymaga<i podpisu jak obok na każdśj rurce.

W KRAKOWIE W aptekach PP.WISZNIEWSKIEGO, REDYKA, IRAOCZYŃSKIEGO i SIEDLECKIEGO. 
Wa LWOWIE W aptekach PP. K  M IK O L A SC H A  i W E W IÓ R S K IE G O .

s

ZAKŁAD LECZNICZY DraKARCZEWSKIEGO
w Howanówku

stacya kolei żelaznej Oborniki w W. Ks. Poznańskiem ,
przyjmuje każdego czasu na leczenie i pielęgnowanie chorych płci ohojej, dotkniętych 
chorobami umysłowemi lub cierpieniami nerwowemi. Urocze położenie miejscowości, 
najkorzystniejsze warunki higieniczne. Wszelkiego rodzaju wygody i uprzyjemnienia 
chorym pobytu w zakładzie. Pożycie familijne. Hydroterapia. Elektroterapia. Masso- 
wanie w odpowiednich przypadkach chorób nerwowych. Własna, skuteczna metoda 
eczenia histeryzmu.

Opłata pierwszej klasy 300 marek, drugiej klasy 200 marek miesięcznie obej­
muje wszystko. (313 3 24)

DYREKCYA ZAKŁADU 
Dr. K a r c z e w sk i. Dr. W in k lc w sk i.

Drogistów

Pudar
a p e o y a ln le

BIZMUTEM
P e rfu m

PARYŻ, 9, Ulica de la  Paix , 9, PARYŻ

$
s

I

T A N I E  W Y D A N I A  
J. CHOCISZEWSKIEGO.

Ż yw oty św iętych Patronów  narodu p o lsk iego  dla ludu 
i młodzieży, 12o, 208 str., z rycinami, 60 ct.

H lstorya o rycerzu z ło tn skrzyd-łym , o porwanej dziewicy 
z drogim klejnotem i o złotym zamku, 12o, 36 str., 15 ct.

H istory a św ięta z dodatkiem  m a łeg o  katechizm u, ze­
brana w krótkości, 8o, 120 str. z wielu rycinami, epr. 30 ct.

K ucharka polska m iejska I w ie jsk a , zawierająca kilkaset 
przepisów kucharskich, ułożył T. Wiśniewski, 2 wjd., 50 ct.

Żywot św. braci Cyryla 1 M etodego, apostołów Słowian. — 
12o, 48 str., 12 cent.

D w ie pow iastk i: Szpi'ka miss Nelly. Powieść o minionem szczę­
ściu przez Teresę Radońską. 8o, 106 str., 40 cent.

K ilk a  pereł*. Szkic p. Wilkońskiej. 12o, 149 str., 25 cent.
Psał-terz D aw idow y p rzek ład an ia  K och anow skiego, 

12o, 224 str., 30 ct.
Nowa Sybilla  zaw ierająca najw ażn iejsze  proroctw a  

o p rzyszłośc i, o ucisku i trynmfie Kościoła św., przepowiednie 
o Polsce, Czechach, Rosyi i t. d. Bardzo ciekawe dziełko, 8o, 55 
str., 18 ct.

P lus IX 1 Leon X III, krótkie wspomnienie, 8o, 24 str., z dwoma 
portretami, 5 ct.

Najnowsze prorrctw© HJca św. P lusa IX o P olsce, 
nadzw yczaj w ażne, 8o, 24 str., 5 ct.

W ybór p leśn i nucący tajem nice Chrystusa Pana, Naj­
św iętszej Matki jeg o  | n iektórych  św iętych, 8o,
141 stronic, 40 ct.

Zegarek czyśccow y zaw ierający codzienne nabożeń­
stw o za dusze w ozyśccu cierp iące, 12o, 72 str., 15 ct.

F lis, poem at K lo n o w  lcxa, 8o, 116 str., 25 ct.
S ie lan k i 1 k ilk a  Innych pism p olsk ich  Szym ona Szy- 

m on on lcza , 8o, 216 str., 40 ct.
P lęc g ier  dla dzieci: Niebo, Lech, Orzeł biały, Polowanie, Podróż 

po ziemiach polskich, razem 40 ct.wtt Za nadesłaniem odpowiedniej kwoty do 
Administracyi „Czasu" żądane dzieła wysłane 

zostaną odwrotną pocztą.

U

la

Agronom z Prus
Polak, i kilkunastoletnią praktyką, w sile wieku,
obecnie w Galicyi, który powołać się może na

Adres: A. X. O. poste restante Tarnobrzeg. 
(411-3-3)

Pianino
mało używane, jest do sprzedania. —  
Bliższa wiadomość przy ulicy S t a r o ­
w i ś l n e j  pod Nr. 12. (476-3-3)

AUG. DEIIZO T
w Poznaniu Nr. 3, św. Ł a z a rz ,

poleca:

Drzewa owocowe formach, t. j. 
wysokopienne, piramidalne, szpaler, itd.

D rzew a alejow e.
D rzewa, krzew y, konifery, róże itd. 

do zakładania i upiększania parków i o- 
grodów. (513-2-4)

Cenniki na iądąnie darmo i opłatnie.

1  TOWARZYSTWO WARSZAWSKIE.
Listy do Przyjaciółki 

przez B a r o n o w ą  X.  Y.  Z.
tom II., 80, 337 str. — Cena 3 złr.

TREŚĆ: List V. Sylwetki warszawskie. — List VI. Cenzura i dzienni­
karstwo. — List VH. Teatr i życie artystyczne w Warszawie. — List Yffl. 

Epilog. — Dodatek. Na prowincyi.

D o nabycia w e w szystk ich  księgarniach .
Główny sk ład  w księgarni S. A. Krzyżanowskiego w Krakowie.

RMdK!MUaUK*UHUIi*eHHiMU!lueM W MSUKSMSfc*' SU .sfcjŚŁW SH52 &S2

Najnowszy dokładny plan
K RÓ L. GŁÓW . MI AST A K R A K O W A

WRAZ Z PRZEDMIEŚCIAMI,
odbity w czterech kolorach, z czterema pięknie wvkonanemi 

i objaśnieniem w formie książeczki.
WM W ydanie drugie znacznie pom noione i poprawione. 

N a k ł a d  1 w ł a s n o ś ć  H. M i l l d n e r a .

an
OWA i
widokami

Cena egzemplarza 70 centów.
Do nabycia we wszystkich księgarniach i w hali Sukiennic N r. 5. 

Główny sk ład  w Administracyi „ C z a s u "  w Krakowie.
S
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Tanie wydawnictwa Józefa Chociszewskiego
w  P ozn an ia .

W Krakowie do nabycia za pośrednictwem 
Administracyi „Czasu".

GAWĘDZIARZ POZNAŃSKI. Zbiór powieści, gawęd, wierszy, opowiadań 
humorystycznych, dowcipów itd., 128 stron i 30 rycin, z przesyłką 77 ct. 

GAWĘDY STAREGO LEŚNICZEGO. 100 str. i 12 rycin, z przesyłką 50 c. 
ZIMOWE WIECZORY PRZY KOMINKU z 8 rycin., z przesyłką 41 c. 
GAWĘDZIARZ. Zbiór gawęd, wesołych i ciekawych opowiadań, powiastek, 

d y k te r y je k  i t. d., z przesyłką 41 ct.
Można też nabyć powyższe cztery wydawnictwa, oprawne w jednym tomie, za cenę 

2 złr. z przesyłką. Taki tom zawiera 65 rycin i 420 stron wielkiego formatu. 
WESOŁY CZARODZIEJ. Zbiór ciekawych sztuk czarodziejskich, magicz­

nych, fizycznych, chemicznych, rachunkowych i t  d. dla rozrywki młodzieży 
i pomnożenia zabawy w wesołych towarzystwach. Z 12 obrazkami — z prze­
syłką 27 cent.

PRZEMÓWIENIA przy uroczystościach weselnych i chrzcinach. Zbiór wierszy, 
toastów, przemówień i życzeń dla uprzyjemnienia godów weselnych, z uwzględ­
nieniem uroczystości złotego i srebrnego wesela — z przesyłką 27 cnt. 

SKARBCZYK POEZYI POLSK IEJ, zawierający 68 większych i mniej, 
szych utworów poetycznych, jak np. Maryę Malczewskiego, Jana Bieleckiego, 
Bitwę Racławicka, Tyrteusza itd., 256 str. — z przesyłką 50 cnt. 

ŻYWOTY ŚWIĘTYCH PATRONOW NARODU POLSKIEGO  
dla ludu i młodzieży. 12o, 208 str., z rycinami, 60 cent.

Za otrzymaniem należytości żądane dzieła wysłane będą odwrotną pocztą.

J A N  I H M T 0 W I C Z
we Lwowie, ulica Kopernika Nr. 3, — w K r a k o w i e ,  Sukiennice Nr. 20, 

w Czerniowcach Rynek Nr. 2, — poleca swojego wyro u  
znakom ite środki odazczególnlone T-ma m edaiam l za- 

alufil 1 2-m a dyplom am i uznania na w ystaw aeh  
k ra jow ych 1 zagran icznych .

Puder hygieniczny białość i delikatność przytem wygładza zgrubić 
ły naskórek. Pudełko 30, 50 i 1 złr.

Ołówki do uwydatnienia brwi, czarne i ciemne, po 60 cent. 

P o m a d k a  różan a  do gojenia popękanych ust. Słoiczek 25 ct.

J  |  u  usuwa pocenie się r |k  i pach, oraz nieprzyjemny odór jpotu.
(58-38 )

Woda miodowa usuwa czerwoność rąk i wydelikatnia. -F la k o n  50 ct.

C. k. G enera lna  Dyrekcya austr .  kolei państwowych. 
W Y C I A C *  *  R O Z K Ł A D U  J A Z D Y

ważnego od 1 stycznia 1888 r.
O d j a z d  z H ra l łO H a - I* o d g « łrz a

7-58 rano z K rakow a (k o le ją  ob w odow ą) — 8-22 
rano z  P od górza  do Skawiny, Oświęcima, 
Ż yw ca, N o w eg o  Sącza, Zagórza;

4-07 po południu z Podgórza do Skawiny, Oświę­
cima ;

7-03 wieczór z Krakowa (koleją obwodową) — 
7-29 wieczór z Podgórza do Skawiny, Su 
chy, Nowego Sącza, Zagórza.

Odjazd z Tarnow a
5-15 rano do Zagórza, Nowego Sącza, Orłowa, 

Żywca;
2-00 po południu do Zagórza, Nowego Sącza, 

Żywca

Przyjazd d o  P o d y ó r z a - H r a b o w a
8’58 rano do Podgórza — 9-24 rano do Krako­

wa (koleją obwodową) z Zagórza, Nowego 
Sacza, Suchy i Skawiny;

10 48 prz. poł. do Podgórza z Skawiny, Oświęcimia;
6-01 wieczór do Podgórza — 7'35 wieczór do 

Krakowa (koleją Karola Ludwika) z Zagó­
rza, N. Sacza, Żywca, Suchy, Skawiny;

8‘01 wieczór do Podgórza — 8'36 wieczór do 
Krakowa (koleją obwodową) z Oświęcima, 
Skawiny.

Przyjazd do T arnow a 
1115 przed połud. z Żywca, N. Sącza, Zagórza 
10'33 wieczór z Żywca, Orłowa, N. Sącza, Zagórza.U J  ł ł  L I I .  — “  »» w —y —   -  7   k  '

Podane godziny stosują się do południka budapeszt. (4 minuty później od krakowskiego). 
Plakat rozkładu jazdy łinij galicyjskich jest do nabycia na stacyach c. k. austr. kolei państwowych

po cenie 6 cent. (421 36-)

Do dzisiej-zego Nru dołącza się dla Szanownych prenumeratorów 
zamiejscowych: C yrkularz o św ieżo  zaw iązan ym  

w  K r a k o w ie  T o w a rzy stw ie  p. f. „KŁITB M A LA ­
R Z Y  I  R Z E Ź B I A R Z Y * * . ________________

Czcionkami Drukarni .Czasu* Papier z fabryki Braci Fiałkowskich w Bielsku. Odpowiedzialny rządca Drukarni Józef Łakociński.


